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Przemówienie delegata Związku Radzieckiego
na Zgromadzeniu Generalnym ONZ

LONDYN, 18.1. (PAP). Pełniący obo
wiązki szefa delegacji radz‘eafcej, amba
sador Gromyko w  przemówienu, wygło
szonym w piątek rano na ZgromadzenHi 
Narodów Zjednoczonych ośwadczył
m. in.: __ _

,,P ierw *» aesja Generalnego Zgroma
dzenia ONZ jest ważnym etapem na dro

dze ku pokojowi i bezpieczeństwu Jest 
ona logicznym rozwinięciem idei, zawar
tej w  deklaracji czterech mocarstw na 
konferencji moskiewskiej ministrów 
spraw zagranicznych w październiku 
1943 r., która wyraz'ła konieczność utwo
rzenia międzynarodowej organ zacji ma
jącej na celu utrzymanie pokoju i za
pewnienia bez,peczeń&twa. Sesja obecna 
Jednocześnie stanowi punkt wyjśca w 9e" 
lu  zrealizowania zasad Karty Nar odo w 
Zjednoczonych, uchwalonej na konferen
c ji w San Franc'soo. Jak wiadomo, twór. 
cami ONZ są trzej najwybitniejsi mężowie 
Stanu naszych czasów — generalissimus 
Stalin, zgasły prezydent Roosevelt 
Winston Churchill. ■. . ,

Po konferencji moskiewskie] z roitu 
1943 i konferencji w Dumbarton Oaks 

narody zjednoczona przyjęty 
udział w  tworzeniu organizacji. Cała pra
ce została dokonana w atmosferze współ
pracy pomiędzy demokratycznymi naro
dami zarówno małymi, jak i dużymi. Po
mimo trudności, jaki« trzeba było prze
zwyciężyć przy opracowaniu Karty Na
rodów Zjednoczonych, konferencja w  San

Konferencja ministriw
Wielkich Mocarstw

LONDYN, 18.1. (PAP). B ry ty js k i m i
nisterstwo, spraw zagranicznych podało 
od wiadomości, że dnia 18 b. m. rozpo
częły śię obrady stałej konferencji _mi- 
ntstrów »praw zagranicznych wielkich 
mocarstw w Lancaster House.

Wobec tego, że ministrowie spraw za
granicznych brali udział w  pracach 
ONZ, obecni byli ich zastępcy, k t° rx^ 
mów W postanowienia konferencj m 
»kiewsńej. ,

Francia nie żąda
odszkodowan a za akcje Skody

PARYŻ 181 (Obsł. w!.). Rfhd 
c u ik ig lw ia d in i l  rząd Czechosłowacji, 
a  nie zamierza zażądać 
za akcje_ Zakładów Skody po lcHi upafl 
stwcwieniu. __ ^__

Aresztowanie szkodnika
Biuro Kontroli przy Prezydium 

Krajowej Rady Narodowej przy 
współudziale czynnika społeczne
go w osobie reprezentanta powia
towej Rady Narodowej przepro
wadziło kontrolę stacji traktoro
wej na powiat Piotrków, Państwo
wego Przedsiębiorstwa Trakto
rów i Maszyn Rolniczych.

Kontrola wykazała nieporządki 
w całej gospodarce i nadużycia, 
których dopuścił się
s ta c ji  G a w a rk ie w ic z  H e n r y k ’ ” a'
rażaląc Skarb Państwa na straty 
ponad 200.000 zł. ,

Gawarkiewicz został aresztowa 
ny na zlecenie inspektora 
Kontroli KRN. Sprawę przekaza
no prokuratorowi-

Francisco real’zując tę Kartę dokonała 
dz ełsa o historycznym znaczeniu.

Delegacja radziecka niejednokrotnie 
zaznaczała na konferencji w  San Fran
cesco że powodzenie nowej organizacji za
leżeć będz e od tego, do jakiego stopnia 
skorzysta ona z doświadczeń współpracy 
pomiędzy krajami demokratycznymi w 
czasie wojny, oraz od tego, w jakim 
stopn u w przyszłości zostanie zrealizo
wana prawdzwa współpraca pomiędzy 
wszystkimi narodami, należącymi do or
ganizacji. Wszystkie narody wielkie i ma
łe zainteresowane są w zapewnieniu sta
łego pokoju 1 niedopuszczenia do powtó
rzenia »i? agresji. Pod tym względem in 
teresy wszystkich są zgodne. Wysiłki zm’e 
czające do przeciwstawienia wielkich 
państw małym nie mogą liczyć na ży
czliwe przyjęcie w OZN, poneważ ta or
ganizacja ma za zadanie ochronę wszyst
kich państw miłujących pokój, zarówno 
dużych jak i małych.

W chwb obecnej został już utworzony 
organ, na którym spoczywa najważniej
szy obowiązek utrzymania pokoju mia
nowicie Rada bezpieczeństwa Delegacja 
radziecka wyraża nadzieję, że działalność 
Rady Bezpieczeństwa od samego począt
ku będzie owocna i skuteczna i zdążać 
będzie do urzeczyw'stmena głównych ce
lów i zadań organizacji.

Na konferencji moskiewskiej postano- 
w ono powołać do tye’a komisję dla 
spraw energii atomowej, która, jak są
dzę zostanę utworzona przez Zgromadza
ne Generalne, Komisja ta działać będzie

zgodnie z dyrektywami i  imstruikcjam1 
Rady Bezpieczeństwa. Odpowiada to cał
kowi c’e roli tego najważniejszego organu 
ONZ.

Delegacja radziecka pragnie zwrócić u- 
wagę Zgromadzenia na fakt, że już dziś, 
kiedy organ zacja dopiero có narodziła »ę 
dają się słyszeć głosy, które twierdzą, że 
Karta jest przedawniona i wymaga rewi
zji. Zarzuty takie muszą być energicznie 
odrzucone przez wszystkich tych, którzy 
pragną się przyczynić do znalezienia 
skutecznego sposobu do utrzymania bez- 
pęczeństwa. Zarzuty tego rodzaju są nie
bezpieczne I mogą w pewnych warunkach 
doprowadzić do poważnych konsekwen- 
cyj“ .

ministrów polskich 
z ministrem Byrnesem

LONDYN, 18.1. (PAP). Sekretarz Sta
nu USA, James Bymes przyjął w  Lon
dynie na dłuższej rozmowie ministrów 
W‘ncentego Rzymowskiego i  Zygmunta 
Modzelewskiego oraz ambasadora R. P. 
w Londynie, Henryka Strasburgera.

Rozmowa dotyczyła stosunków polsko- 
amerykańskich i  utrzymana była w  ser
decznym tonT‘e.

Kiedy się skończy

proces w Norymberdze?
LONDYN, 18.1. (PAP). Agencja Reu

tera donosił z Norymbergi, ł t  według 
przewidywań prawników brytyjskich, 
proces przeciwko głównym przestępcom 
wojennym potrwa jeszcze przeszło 4 
miesiące.

Trzygodzinna konferencja
w sprawie przedstawicielstwa Federacji Zw. Zaw. w ONZ

LONDYN, 18.1 (Obsl. własna). Podko
misja z 6 członków, powołana przez 
Zgromadzenie ONZ w celu porozumie
nia sie z przedstawicielami Światowej 
Federacji Zw. Zaw. obradowała w ciągu 
3 godzin z delegatami Związków Zawo
dowych — Louis Sailłantem i Leonem 
Jouhaux z ramienia Francji, Kuznieoo- 
wym z ramienia Rosji i Walterem Gi- 
trinem z ramienia Wielkiej Brytanii.

Konferencja ta ma za zadanie wyja
śnienie szeregu kwestyj, z którymi 
zwróciła sie Światowa Federacja Zw-

Zaw. do ONZ oraz sprawy przedstawi
cielstwa Federacji ONZ i Radzie spo; 
leczno - gospodarczej. Żądania Federacji 
zmierzają do stałego przedstawicelstwa 
z prawem głosu w Radzie społeczno - 
gospodarczej oraz do prawa przemawia
nia na Generalnym Zgromadzeniu ONZ 
w sprawach interesujących Federację.

Konferencja, po wysłuchaniu poglą
dów wszystkich czterech- delegatów1 po; 
stanowiła złożyć sprawozdanie Komisji 
Głównej, która ma rozpatrzeć _ sprawę 
na otwartym posiedzeniu w piątek

Frank -  minister „sprawiedliwości”
jest przede wszystkim odpowiedzialny za zbrodnie w Polsce

NORYMBERGA, 18.1. (PAP.) W dnf-u, 
w którym oskarżyciel amerykański, pro
kurator Bałdwin, wnoSł indywidualną 
skargę przeciwko „Generalnemu Gu
bernatorowi" Frankowi, na sali roz
praw obecny był przedstawiciel polskiej 
delegacji dr Piotrowski, który zajął 
miejsce przy stole oskarżyeielskim. Pro
kurator Baldwin na wstępie swego prze
mówienia złożył publczne podziękowa
nie dr Piotrowskiemu za jego niezmier
nie cenną pomoc przy opracowaniu ma- 
ter ałów dotyczących osoby Franka i  do
dał że zrozumiałe jest zainteresowanie 
delegacji polskiej tym, by dowody w 
sprawce zbrodni Franka były opracowa
ne jak najdokładniej.

Ten zwrot prokuratora amerykańskie
go jak również ukazanie się przedsta
wiciela Polski w  gronie oskarżycieli na 
sali rozpraw wywołało widoczne poru
szenie na łaWe oskarżonych. Zwłaszcza 
% ' długo i  uporczywe przyglądał ePę 
dr Piotrowskiemu, zaś Frank starał Się 
ustawicznie drogą notatek kontaktować 
7« swym obrońcą.

Wśród dokumentów odczytanych w 
sprawie Franka na rozprawce, a pocho
dzących z jego własnych pamiętników 
jest jeden, który stawia ponad wszelką 
wątpliwość odpowiedzialność Franka za 
wszystkie zbrodń e popełnione w Polsce.

Dokument ten w  formie zapiski w 
dzienniku głosi:

„Nie ma Większego autorytetu w Ge
neralnej Gubern i ponad osobę General
nego Gubernatora. Ani Wehrmacht, ani 
SS lub policja nie mają tu żadnej wła
dzy politycznej. Należy ona całkowi
cie do mnie, jako do przedstawiciela 
Fuebrera i Rsćęhu. Nie będziemy two
rzyć państwa W państwie i  dlatego kie
rownictwo SS i  poFcji w Generalnej 
Gubemii zostało również mn'e podpo
rządkowane. Trzeba pamiętać, że Pola
cy zarówno w Gubemii, jak i  na Po
morzu, w  Poznaniu lub na Śląsku prze
pojeni są jednym i tym samym duchem 
oporu, dlatego trzeba stosować wzglę
dem ntoh jednakowo ostre środki. W 
Generalnej Gubemii powołałem śwfs

Sprawa powrotu
wojsk polskich z Anglii do kraju

i ONDYN, 18.1 (PAP). Jak donosi 
prasa angielska w Foreign Office, zo
stała wręczona nota w innemu _ rządu 
o p dotycząca wojsk polskich i spra
ny ¡eh powrotu do kraju. W nocie tej 
qL a Polski ' raz jeszcze sprecyzował 
ćwok stanowisko. Chodzą o przejęcie 
prze* Polskę dowództwa nad «mia,

przebywającą w Wielkiej Brytanii. 
Wedhig wiadomości obiegających na 
ten temat kuluary Zgromadzenia Naro
dów Zjednoczonych i wśród przedsta
wicieli prasy światowej, sprawa ta po 
winna być pomyślnie załatwiona według 
życzeń Polskiego Rządu Jedności 
rodowej.

SS i policji do swego gabinetu jako se
kretarza stanu do spraw bezpieczeń
stwa“ .

Tym ' „sekretarzem stanu“ został, jak 
w ;adomo, Krueger. Słowa Franka 
świadczą obecnie na sali sądowej, że 
przede wszystkim Hans Frank, minister 
hitlerowskiej „spraw edliwości", odpo- 
wedzialny jest za niezliczone okrucień
stwa popełnione w czaSe krwawej oku
pacji na ziemiach polskich.

P i e r w s z e  
s i o  w a g o m  ó w

Największa w  Europie Pań
stwowa Fabryka Wagonów we 
Wrocławiu wypuszcza swe pierw
sze 100 wagonów. Plan odbudowy
'abryki zniszczonej i zdewastowa
nej podjęty został na Zjeździe 
przemysłowym w Jeleniej Górze 
w sierpniu ub. r. Obecnie fabryka 
jest już czynna i je j plan produk
cji na rok 1946 przewiduje 12 ty
sięcy wagonów.

Uroczystość przekazania M ini- 
ęestwu Komunikacji p ie rw szych 

r00 wagonów odbędzie się we 
Wrocławiu dnia 26 b. m. przy u-Vn \ \

Na. 1 dziale Ministra Przemysłu tow. Hi- 
I lar ego Minca.
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Już w lipcu Niemcy minowali Hel
Tajny rozkaz Doenitza ujawniony w Norymberdze

NORYMBERGA, 18.1. (PAP). Proku
rator brytyjski Jones wystąpił z indywi
dualnym oskarżeniem przeciwko admira
łowi Doentzowi. Z ogłoszonych dokumen
tów wynika, że Doenitz wydał wyraźny 
rozkaz jako dowódca naczelny floty nie
mieckiej nieudzielan:a pomocy tonącym 
marynarzom alianckim, jak również tor
pedowania wszelk'ch statków przeciwni
ka.

Nas Polaków zainteresować winien in
ny dokument przedstawiony przez oskar

życiela brytyjskiego, a mianowicie roz
kaz podp sany przez Doenitza, a będący 
dodatkiem do operacji przeciwko Polsce.

Rozkaz ten, opatrzony cyfrą jeden pod 
pieczęcą dowódcy łodzi podwodnych 
przew duje zaminowanie wód wokół pół
wyspu Hel i określony jest jako ściśle 
tajny.

W rozkazie tym Doenitz poleca dzie
więciu łodziom podwodnym, aby w okre.

s'e od 16 lipca do 20 sierpn'a 1939 roku 
stopniowo zaminowały wody Bałtyku na 
północ od Helu.

Ten rozkaz Doenitz opatruje komenta
rzem, że celem floty niemieckiej jest 
współdziałać z armią, aby w niespodzie
wanym ataku zniszczyć siłę morską Pol
ski, a następnie przez opanowanie wy
brzeża polskiego uniemożliwić obcą in
terwencję.

Likw idacja koncernn niemieckiego
LONDYN 18.1. (PAP). Amerykański 

zarząd wojskowy w  Niemczech podał 
do wiadomości, że likwidacja olbrzym e- 
go koncernu przemysłowego I. G. Far- 
benindustrie dobiega końca.

21 fabryk położonych w amerykań 
skiej stref*« okupacyjnej zostało zni
szczonych lub przeznaczonych na od
szkodowania wojenne.

Wszyscy dyrektorzy którzy znaleźli się 
pod okupacją amerykańską, zostali a- 
resztowani.

Flota Am eryki pozostaje 
w Europie

18.1. (PAP), 12LONDYN, 18.1. (PAP), Dowódca 
flo ty  amerykańskiej admirał Hewitt o- 
śwladczył, że oddziały marynarki wojen
nej Stanów Zjednoczonych pozostaną w 
Europie celem udzielenia poparcia poli
tyce zagranicznej Stanów Zjednoczonych.

Jednostki flo ty  amerykańskiej będą 
stacjonowane w Hawrze, Bromenhafen, 
Neapolu i  Port Lyautey w Marokko. 
Sedzibą kwatery głównej będzie Lon
dyn. 1

L u d n o ś ć  L o n d y n u  w ita
delegatów z ca tego świata

LONDYN, 18.1 (Obsł. własna). Miesz-1 Wielka sala przedstawiała niezwy- 
kańcy Londynu powitali z radością w k ły  widok, gdy Alexander popros.it o za- 
olbrzymiej sali Royal Albert Hall dele-1 chowanie 2-minutowego milczenia dla
gatów z całego świata na Generalne 
Zgromadzenie ONZ i nowy świat pokoju, 
na którego straży stoi Organizacja Na
rodów Zjednoczonych.

Ludność zgromadziła się .tłumni«, aby 
wziąć udział w przyjęciu członków 
Zgromadzenia i  ich sztabów, urządzo
nym przez Stowarzyszenie Przyjaciół 
Narodów Zjednoczonych pod protekto
ratem jednego z największych bryty j
skich dowódców wojskowych marsz- 
Sir Harolda Alexandra. Brytyjscy przy
wódcy polityczni, klerykalni 4 handlo
wi poparli Alexandra, gdy powitał z. ra
dością delegatów, łącznie z p. Eleonor 
Roosevelt, która odpowiedziała na słowa 
powitania.

uczczenia pamięci mężczyzn, kobiet' 1 
dzieci wszystkich Narodów Zjednoczo
nych, którzy oddali swe życie za wol
ność.

T im m k a
UMOWA POCZTOWO- 

TELEKOMUNiKACYJNA Z ZSRR
W n a jb l ższych daliach w y jcctee  do M oskw y 

delegacja M  n is te rs tw a  Poczt i  Te legra fów  ce
lem p o p ro w a d z e n ia  rozm ów  i usta lenia l i 
mo w y  pocztow ej, te le fon iczne j te legra ficzne j

rad io te leg ra ficzne j m .ędzy Pp-lską a Z w iąz
kiem  Radź eckim .

Umowa un o rm u je  całokszta łt zagadireń, 
zw iązanych ta k  z bezpośredni ą ja k  i z tra n zy 
tową w ym -aną pocztową i te le kom un ikacy jną  
m ędzy obu p£ b i tw am i.

ODJAZD POLAKÓW Z AMERYKI
W d n u  17 b. id , s lo tn iska  na Okęć u od te-

elaiia do Stanów Zjednoczonych przez Londyn  
delegacja Polon,ii A m erykańsk ie j w  składzie 
sen. N owaka, p ro f. K a r cam ar czyka, posła K la i 
na i red. Podolskiego.

WYJAZD POSŁA RP DO PRAGI
W  dn u 18 b. m. w y je ch a ł z W arszawy <*o 

P ragi pose? nadzw ycza jny 1 m in is te r pe łno
mocny R. P. w  Pradze S tefan W ie rb  ow ak i.

MINISTER JĘDRYCHOWSKI 
W BELGRADZIE

A gencja Tamjiug donosi, ie na M n s lk o  w 
Zonraum u  p rzyb y ł sam olotem z W arszawy m i-  
n  ster Żeglugi i Handilu Zagranicznego R. P., 
d r S tefan Jędrychow sk i. Na lo tn is k u  p rz y w i
ta j m in  stra Jędrychow skiego m in is te r, H an
dlu i A p ro w iza c ji Federacy jne j Ludow e j Re- 
••■tfMUrt Jug os ław ii inż. N ikoila P e tro v d .

M nożą się akty terroru
w amerykańskiej strefie okupacyjnej

NORYMBERGA, 18-1 (PAP). Ogłoszo 
ńo wyniki śledztwa w sprawie zamordo
wania trzech wyższych oficerów ame- 
rykańskćh w Passau.

Okazuje się, że bandyci zabili icfh ło
mem żelaznym, a następnie ciała pod-

Oświadczenie ministra tureckiego
w sprawie stosunków turecko-radzreckich

LONDYN, 18.1 (PAP). Turecki mini
ster spraw zagranicznych, Hassan pasza,

Okupacja wschodnich Niemiec
—  wzorem dla Zachodu

oświadczył min. B dauit w Zgromadzeniu Konstytucyjnym
PARYŻ, 18.1. (PAP). Francuski mi- 

n-ster spraw zagranicznych, Georges 
Bidault, przemawiając przed Zgroma
dzeniem Konstytucyjnym, oświadczył, że 
w ita on z radością poparcie Zw'ązku 
Radzickiego stanowiska Francji prze
ciwstawiającej się centralizacji Niemiec 
i  nazwał sojusznezą okupację we wscho
dach Niemczech „wzorem dla zachodu“ .

Wyjaśnił on jednak, że rząd nie bie
rze pod uwagę jednostronnej akcji, przy
czyni stw!erdził: „Nie możemy zająć 
obecnie nieprzejednanego stanowiska, 
które mogłoby potem sparaliżować na
szą dz ałalność Muszą być podjęte pe
wne środki na zachodzie, lecz szczegó
ły  zostaną opracowane po odbyciu roz 
mów międzynarodowych. Nie ma po
wodu, dla którego okrojenie Nemec 
na wschodzie nie rwałoby stać się wzo
rem dla zachodu. Dlaczegóżby roz
w iązani, zastosowane przez naszych ra
dzickich i polskich sojuszników nie 
rńałoby nas zainteresować“ .

Bidault zażądał nie tylko międzynaro
dowej kontroli gospodarczej dla Zagłębia 
Ruhry, lecz również stworzenia „poli
tycznej jednostki, niezależnej od Nie 
mieć". Co się tyczy Zagłębia Saary

Wybory w Czechosłowacji
PRAGA, 13 1. (PAP). Komitet koordy

nacyjny c. < h'słowack ch stronnictw po
litycznych powziął uchwałę na mocy któ
re bory do czechosłowackiego Zgro
madzenia Narodowego wyznaczane zosta
ły  na dz'eń 26 maja b. r.

Przyszły parlament czechosłowacki bę
dzie jednoizbowy. Czynne prawo wybor- 
r  ■ - będą wszyscy obywatele,
którzy ukończyli 18 rok życia, bierne — 
kf.żdy obywatel po ukończeniu 21 lat,

Prawo wyboru i wybieralności posiada
ją  również kobiety i  żołnierze w czynnej 
Służbie wojskowej.

B dauli zażądał kopalń węglowych dla 
Francji oraz okupacji tych terenów przez 
wojska francuskie.

szef delegacji tureckiej na Zgromadze
niu Narodów _ Zjednoczonych, oświadczył, 
że Turcja nie wysunie sprawy swoich 
stosunków ze Związkiem Radzieckim w 
czasie obecnej sesji Narodów Zjedno
czonych.

Minister Hassan pasza powiedział: 
„W  chwili obecnej nie istnieje żadna 
kwestia, która mogłaby być załatwiona 
przez Organizacje Narodów Zjednoczo
nych. Związek Radziecki oficjalnie nie 
wysunął żadnych żądań w sprawę zmian 
terytorialnych” .

palili. Policja amerykańska zarządziła 
ostre pogotowie i  przeprowadziła sze
reg obław. Aresztowano wielu Niemców.

Na terenie amerykańskiej strefy oku
pacyjnej działa t jna organizacja nie
miecka, otrzymała ona nazwę jkcht und 
Aćht". (Dwie ósemki).

Na -nurach j. rankfurtu i  : Norymbergl 
coraz częściej pojawiają śię ósemki. 
Równocześnie mnożą się akty terroru. 
W Regensburgu zamordowano niedawno 
14-letniego. Żyda polskiego, który ocalał 
z obozu koncentracyjnego. Inny Żyd zo
stał w tym samym mieście ciężko ran
ny.

Sfrafk w przemyśle stalowym USA
WASZYNGTON, 18.1 (Obsł. w!.). Pro

pozycja prez. Trumana załagodzenia 
konfliktu w przemyśle stalowym została 
przyjęta przez Kongres Orgamiizaeyj 
Przemysłowych (CIO), lecz odrzucona 
przez Związek Przemysłowców, wobec 
czego nie ma wątpliwości, że strajk w 
tym kluczowym przemyśle wybuchnie 
21 stycznia.

Hord na świadku zbrodni hitlerowskich
w „obozie śmierci" w Łambinowicach

W pow. niemodlińskim została zamor
dowana CecyFa M ller, b. urzędniczka 
obozu łambiinowickego.

M iller złożyła zeznania przed komisją 
dla badania zbrodni hitlerowskich, która 
ostatnio pod przewodnictwem m « stra

Sprawiedliwości Sw’ątkowsikiego bawiła 
na terenie obozu łambinowickiego, prze
prowadzając szczegółowo dochodzenia.

Przesłuchiwana MTler podała, że’ w 
ezas’e pracy w  obozie m ała możność sły
szeć rozmowy Niemców, z których dowia.

Publiczna egzekucja przestępców wojennych
Nowy proces przeciw hitlerowcom w K ijow ie

MOSKWA, 18.1 (PAP). Agencja Tass 
donosi, że w toczącym się w Mikołajo
wie procesie niemieckich przestępców 
wojennych trybunał wojenny wydał wy
rok, mocą którego oskarżeni Herman 
Wink!(er, Hans Sandner, _ Maks Biitner, 
Rudolf Mjchel, Franz Witzleb, Heinrich 
Schmale i  Robert Berg zostali skazani 
na śmierć przez powieszenie. Oskarżo
nych Franza Kandlera i Johana Happa 
trybunał skazał na 20 lat ciężkich robót.

Wyrok na przestępców skazanych na 
śmierć został wykonany. Na placu Tar- 
gowym> w Mikołajewie wystawiono 7 
szubienic- Egzekucja została wykonana 
dni-a 17 stycznia b. r. o godzinie 17-e.l.

MOSKWA, 18.1 (PAP). Agencja Tass 
donosi, że w Kijowie rozpoczął się pro
ces niemieckich przestępców wojennych, 
dziafaiacvch w okresie okupacji na te
renie Ukrainy. Przed trybunałem w.o- 
iennym Stanek 15 o'karżonvch. Są ni
mi: generał Pau1 Scheer, generał Kar' 
Burhardt, generał von Tschammer, ober- 
sturmbahnführer SS Georg Heinisch i

Akt oskarżenia przytacza szereg prze
stępstw, których dokonali oskarżeni na 
okupowanym terenie Ukraińskiej Repu
bliki Radzieckiej. W okresie okupacji 
Niemcy zamordowaH i zabili na terenie 
Ukrainy ponad 4 miliony obywateli ra
dzieckich, w liczbie których znajdowali 
się starcy, kobiety, dzieci i  jeńcy. W y
wieziono na przymusów' roboty do Nie
miec ponad 2 miliony obywateli radziec
kich, których znaczna ilość zmarła w 
niewoli wskutek głodu i  pracy ponad 
si’y.

dywała s’ę o metodach, stosowanych wo.. 
bec jeńców różnych narodowości, prze
bywających w obozie. W działa ona rów. 
n eż transport, sprowadzonych do obozu 
powstańców warszawskich, których przez 
szereg dni w okropnych warunkach trzy
mano w rowach.

Komisja radziecka, która zarządziła 
odkopanie wskazanych przez św odka ro
wów, znalazła na ich dn e 74 trupy po
wstańców warszawskich. Po przybyciu ko 
m sil polskiej świadek złożyła dokładne 
Zeznania na piśm e. Z dowodami tym i 
miała się osobiśce zgłosić do min stra 
Sw ątkowskiego. ,

W dn u, k ędy MUler szła z zeznania
mi do kom sji została zamordowana. Na
leży przypuszczać, że sprawcy zależało 
na tym, aby nie dopuścić do ujawn enja 
zbrodni n'emieek:ch, popełń onych na jcń_ 
cach wojennych w oboze łambinowT- 
kirti. Zbrodn arz odciągnął zwłoki k 'lką- 
dz esiat metrów od autostrady do zagajn;- 
ka, gdzie przeleżały k łka dni zan m je 
odrnlezWo.

Władze prowadzą dochodzenia celem 
wykryć a sprawcy mordu.

ADMINISTRACJA „GŁOSU LU D U “ PRZYJM UJE PRENUM E
RATĘ! ZBIOROWĄ I IN D YW ID U A LN Ą .

WYSYŁKĘ! EGZEMPLARZY NA PROWINCJĘ! ROZPOCZYNA
MY NATYC H M IA ST PO O TR ZYM A N IU  LISTOW NEGO ZAMÓ- 
7IENIA.

DLA PRENUMERATORÓW W IEJSKICH 1 NA ZIEM IACH ZA 
CHODNICH SPECJALNIE ULGOW E W ARUNKI.

P IEN IĄ D ZE NALEŻY W PŁACAC NA KONTO PKO 1-1090.
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Spółdzielczość
robotnicza

Unarodowienie przemysłu, ustawowe 
i ostateczne zł kwidowanie władzy kapi 
talu i  wyzysku kapitał stycznego otwo 
rzylo dla ludu pracującego drogę do do
brobytu. Droga ta prowadzi prze 
wzrost wydajności pracy, przez stał 
powiększanie produkcji wszelkiego ro 
dzaju dóbr. Rosnąca ilość wytworzony : 
dóbr. n e wiedzie jednak sama przez s 
do podwyższeń» poziomu życiowego 
kulturalnego. Wytworzone towary nm 
sza dotrzeć do konsumenta, muszą do 
trzeć do niego drogą najprostszą, naj
szybszą i najmniej kosztowną. Oznacza 
to, że ludzie pracy nie mog4 ogranicza! 
swych wysiłków, tylko do systematyce 
nego zwiększania produkcji, ale że mu
szą również dążyć do sprawnego i spra
wiedliwego rozdziału wytworzonych to
warów.

W naszych warunkach rola aparatu 
rozprowadzającego przypada spółdziel
czości. Jej to zadaniem jest ukrócenie 
i  wyparcie spekulacji z handlu oraz 
stworzenie ś eoi rozdzielczej, zdolnej de 
doprowadzenia towarów do najszerszych 
warstw. By dorosnąć do tej roli, spół
dzielczość musi być masowa, musi zbh 
żyć się do tych, których powama oó 
sługiwać i  których powinna skup ac w 
swoich szeregach Zbliżenie społdzein 
do mas może nastąpić tylko na <*■'*'• u 
zaspakajania ich istotnych potrzeb. Lu 
dzie pracy pójdą do spółdzielń , S 
stwierdzą, że one przynoszą -ro_ re" 
ne korzyści gdy przekonają się, s- 
ją  one na straży ich interesów. Stan* 
s'ę spółdzielcami i to tymbardzies -■*' 
tywnymi im żywiej wciągam będą ao 
pracy w swej spółdzielni, do jej dzia
łalności gospodarczej i  społecznej.

Dobrym przykładem jest _ szybko ro  
snąca masowa spóldziełćzosc robotmcz, 
w  województwie śląsko-dąbrowskm
Obejmuje ona całe gałęzie p r z e " V  
i  stawia sobie coraz szersze *a* * aiJl 
W przemyśle hutniczym istnieje 
dużych spóldzeim zamkniętych, 
przejęły czynności wydziałów apr° 'V  5 
cyjnych i zaopatrują okoJ°,  ̂
robotników, a wraz z rodz-nami - 
200 tysięcy osób. Centralny zarząi 
przemysłu węglowego p rz y s ta ł do 
ganizowańa spółdzielni zamki t  L

* « » » « ■  f « " « * « ; „ r t ó 3 S Spracy. Obejmą one swą w *  TT. 
około 200 tysięcy pracownkow 
rzony został komitet spółdzielczy p ra  
mysłu węglowego przy 
partyj politycznych 1 związków zawodo
w i !  który zajmie się organizacji 
spółdzielni na tym w*elkim odcinku.

Do spółdzelni zamkniętych należeć 
mogą wyłączne pracownicy danego z - 
kładu pracy. Są one w stanie zastąp 
aparat aprowizaeyjny fabryk, Pr y 
rżąc tym korzyść zarówno dyrekcji za 
kładu, jak i  pracowniom  którzy my 
skują kontrolę nad rozdziałem ar y 
łów spożywczych. Na tym jedna c _ 
kończy się ¡eh działalność. Równolegle 
do niej zajmą się one innymi dzaedziia
m l życia, jak o rg a n izo w a n ie m  domoc.
kultury, św etlic. wczasów robotn ezyc 
ł  t  d. Tak dobrze startujące na bią 
sku robotnicze spółdzielnie powinny-roz 
rosnąć się i pokryć swą siec *  cały kr.

W Polsce przedwrześn-oiyej J® * 
dztelczość była wysepką w ka n „3 k* ; . 
nym morzu. Obecnie w warunkach P _  
«twa demokratycznego wyroś. ' ^
w poważną sjłę. Utrwalająca ę ‘ 
demokracja gospodarcza stwarza P 
ny grunt dla je j dalszego 
rozwoju. Spóidz^lczosc jest fc .™OC5™ ’ , 
dopełnieniem głębokich przemian jak 
się dokonywują w naszym iyem l£ P  
darczym. Powinna ona w . ta
handlu i wym any wyprzeć
jak upaństwowienie wyparło kap ta....
W dziedzinie produkcji. „ .  ,

By spełnić swe zadanie, P - . ,
musi być masowa i zatoczyć jak naj
szersze kręgi. Niechaj 0
w swej codziennej pney
botńezy i związkowi i n l . rorwii
dzą wysiłków dla umasow enia . rozwo
ju  spółdzclezośc*. .......  ........  „

P o ls k a  P a r t ia  
Robotnicza

org f3 »vzu ’ e m a sy  Pr 4 u |* 
do walki z fa s z y z m  

I reakcją

Pierwszy Proletariat
Polska Partia Robotnicza na

wiązuje do z górą 70-letnich tra- 
dycyj ruchu robotniczego w Pol
ice, czerpie z jego doświadczeń 
aauiki dla dalszej walki i pracy 
łła / dobra klasy robotniczej i  na
rodu. W przededniu rocznicy za
łożenia I-go Proletariatu zwróć
my swoje myśli ku świetlanym 
bojownikom tej organizacji, przy
pomnijmy sobie ich bohaterską 
walkę o wieczne ideały wolności 

sprawiedliwości. „Socjalno - Re
wolucyjna Partia Proletariat“ , któ
rą przyjęto nazywać I-ym Prole
tariatem, była pierwszą w Polsce 
klasową partią robotniczą o pro
gramie socjalistycznym.

Powstanie I-go Proletariatu 
wiąże się ściśle z przemianami 
społecznymi, jakie w drugiej po
łowie NIN-go wieku dokonały się 
na terenie Polski. Opóźniona w 
rozwoju w stosunku do krajów za- 
ihodnich przechodzi wówczas Pol
ska proces uprzemysławiania^ się. 
a co za tym idzie, następować za
czyna coraz szybszy rozwój kapi
talizmu. Rodzi się proletariat 
przemysłowy, w początkowym 
okresie rozwoju kapitalizmu, 
szczególnie bezwzględnie wyzy
skany. Równolegle z tym 
na skutek tych przemian nur
tować zaczynają coraz silniej 
prądy socjalistyczne, które w in
nych krajach na Zachodzie Euro
py wcześniej już się rozwinęły. 
Wobec ugodowej w stosunku do 
jarskiego zaborcy polityki bur- 
żuazji, która w Rosji widziała ry 
nek zbytu dla swych towarów i 
bała się wszelkich wstrząsów, mo
gących zakłócić jej handlowe sto
sunki, wobec rezygnacji szlachty 
po powstaniu 63-go roku z wal-ri 
o niepodległość, klasa robotnicza 
staje się główną siłą, głównym 
motorem walki wyzwoleńczej ca
łego, narodu, bierze w swoje ręce 
sztandar tej walki. .

Sercem i mózgiem tej walki 
staje się po roku 1876-tym Lud
wik Waryński. Organizując ją, 
Waryński przystępuje do ^tworże
nią t. zw. „Kas Oporu“ , które mia

ły za zadanie udzielanie robotni
kom pomocy w razie wydalenia 
z pracy lub choroby. Była to jed
nak niedostateczna forma walki. 
To też wkrótce Waryński ze swoi
mi towarzyszami przystępuje do 
organizowania kółek robotniczych 
o charakterze politycznym, a po
tem tworzy pierwszą w  Polsce 
organizację socjalistyczną. Ruch 
socjalistyczny, oparty przed tym 
na działalności t. zw. utopistów, 
którzy widzieli jedynie w akcji 
uświadamiającej drogę do reali
zacji swych celów, przechodzi do 
nowych form pracy, wzywa masy 
do walki klasowej z wyzyskiem 
kapitalistycznym.

Wyrazem tego było w 1882 ro
ku powstanie I-go Proletariatu. 
Ośrodkiem pracy organizacyjnej 
staje się Warszawa. Stąd rozcho
dzą się w teren broszury, odezwy, 
tu dochodzi do pierwszych maso
wych wystąpień, jak na przykład 
strajk w warszawskich warszta
tach kolejowych, przy udziale 2 
tysięcy robotników, strajk w fa
bryce „Lilpop i Rau“ i inne. W 
1885 roku ma miejsce w Warsza
wie pierwsza demonstracja ulicz
na. Poza Warszawą wre praca or
ganizacyjna i  w innych miastach, 
w Łodzi, Zgierzu, f Białymstoku, 
Radomiu. Terror carskiej Ochrany 
nie mógł początkowo załamać 
„Proletariatczyków“ . Przyszedł 
wreszcie cios największy. U schył
ku 1884 roku aresztowany został 
przywódca i ideowy przewodnik 
partii — Waryński. Następują ma
sowe aresztowania wśród najbar
dziej aktywnych działaczy orga
nizacji. Na skutek tych represyj 
Proletariat został rozbity.

Rozpatrując dziś z perspektywy 
lat działalność I-go Proletariatu, 
odnosimy się z najwyższą, 
czcią do pierwszych bojowników 
sprawy robotniczej w Polsce, któ
rzy czerpiąc z nauki marksizmu 
położyli podwaliny pod samodziel
ny socjalistyczny ruch robotniczy. 
„Proletariat“ — to były przecież 
pierwsze kroki ruchu robotnicze
go w Polsce. Działał on przecież

w początkowym okresie jego roz
woju, w pierwszych latach jego 
kształtowania. Dlatego nie obce 
mu były i  błędy. Błędem Proleta
riatu było, że nie potrafił zerwać 
zdecydowanie z metodą terroru 
indywidualnego, jako środka wal
ki, zastępującego akcję masową. 
Zbyt słaba akcja masowa i przy
wiązywanie zbyt dużej wagi do 
indywidualnych wyczynów były 
przyczyną szczupłości kadr, przy
czyniły się w dużym stopniu do 
rozpadu organizacji po pierwszych 
większych aresztowaniach. Błędy 
popełniono również, jeśli chodzi
0 kwestię narodową. Wprawdzie 
klasa robotnicza wysuwa się wów
czas na czoło tej walki wyzwoleń
czej, ale jej organizacja politycz
na — Proletariat — nie potrafiła 
pociągnąć do tej walki pod prze
wodem klasy robotniczej innych 
warstw społecznych, nie potrafi
ła stworzyć szerokiego frontu na
rodowo - wyzwoleńczego. A prze
cież tylko istnienie takiego frontu 
mogło być gwarancją powodzenia 
w walce.

Mimo tych błędów I Proletariat 
zapisał jedną z najpiękniejszych 
kart w historii ruchu robotniczego, 
w historii ruchu niepodległościo
wego Narodu Polskiego. Karta ta 
otworzyła z górą 70-letnią historię

1 ruchu robotniczego. Idee, rzucone 
przez pierwszych bojowników Pro 
letariatu, nie zamarły, odżyły one 
z jeszcze większą siłą i  prowadzi
ły  naród do walki w najbardziej 
ciemnych okresach. Polska Par
tia Robotnicza, czcząc dziś pamięć 
bojowników Proletariatu, z Wa
ryńskim na czele, stawia ich ofiar
ność, ich oddanie sprawie jako 
przykład do naśladowania, a . k .

glosy  prasy
PRZED WYBORAMI

Rzeczpospolita“ zamieszcza dru
gi ”z kolei artykuł z cyklu „A więc

W Mówiąc o tym, że zbliżające 
Sie wybory muszą stać się czynni
kiem, cementującym spomoj poli
tyczny w kraju, autor artykułu 
J. Borejsza pisze:

Nowy układ s ł gospodarczych mu.
c :a ł  s p o w o d o w a ć  p rz e m  a n y  w  n a -  
lzvm  ż y e u  p o lity c z n y m . Z a ro w n o  
P n iaka  ^ P a r t ia  R o b o tn ic z a , . ja k o  te z  
P o ls k a  P a r t a  S o c ja lis ty c z n a  d o k o n a -  

Ł o  * o d w a ż n ie  p rz e g lą d u  s w o - 
Arowych  t r a d y c y j  h is to ry c z -  

Ch v  ^ S a i a c  ie  od  teg o , co b y ło  
^ i  wflub c ^  ¿ e t  dz  s a i  p r z e ż y t-  
k t T s ą  Je d n a k  ta c y  p o l ty c y ,  k to -

tryckąda ]rnzy waTeTną podchodzą do

że program P°KWN 
nry3 rrzfiw  d z d  jeszcze w ubiegłym 
wTeku żTnie uznają potrzeby zman 
Pd Nasuwa się pytane, czemu nie 
reałzowa) tego programu wtedy, gdy 
,v c a?u 20 lat niepodległości n eraz 
by# u steru władzy, że jeżeli to był 
ich stary program, czemu t.-k d -c 
p rze c h o w y w a li g° w n a jta ln e  i tak 
późno zgłosił* się do real zacji progra. 
b*>i PKWN.

I  dalej:
Są tacy nawet demokraci, którzy 

w pogoni za liczbowymi efektami, 
pod pożeram pseudo-d-emofoacji we- 
wnątrz-pairtyjnej przekazują ideolo
giczne kierownictwo swego stronnic
twa elementom wróg m, twerdząc, 
że mają większość narodu. Wybory 
mogą przynieść m druzgocące roz
czarowanie. Winston Churchill, któ
ry zwycięsko przewodź ł  swemu na
rodowi w  najcięższej wojnę, wyle
ciał z Poczdamu do Londynu w 
prześw adczeniu, że ogłoszenie wyn . 
ku wyborów da mu n tezb:łe  zwy- 
c ęstwo. Jak wiadomo do Poczdamu 
nie powrócił. Jak wiadomo nie wszy
stkie stróniK ctwa, biorące udz!ał w 
Rządze Jedność' Narodowej, mogą 
poszczycić się udziałem w przewo- 
dzeńu narodowi w  naje ęższym o 
kres e odbudowy Państwa.

To też z całym spokojem można 
liczyć na to, że najbardziej wolne wy
bory, jakie ńewątpl wie odbędą s ę 
w Polsce, n e zepchną do opozycj' 
‘ yeh, którzy nauczyli s ę w ciągu dłu- 
? ch lat wałki z rządami Chienopa- 
:.ta i sanacji, a którzy w najcięższym 
-teres e nauczyli się, jak sterować 
Państwem. Bo potrafił' o tf i potraf- 
z własnej ideolog! wyrzucić błędy 
przeszłość! i z własnych szeregów wy- 
ni eść te szkodliwe elementy, które 
usiłują s*ę pod ich szyldem przytulić,

ZAB IŁ RYWALA...
W lesie mwchowiecMm pod Katowi- 

. (Ani znaleziono zwłoki nieznanego męż
czyzny, znajdujące sie iuż w sianie 
rozkładu. Przy zwłokach znajdowała 
'się owinięta planami budowlanymi rura 
żelazna. Jak się okazało plany te po
chodziły z firmy Proszek z Katowic. 
W firmie tej pracowało kilku Włochów, 
z których jeden Antoni Roberto od kil
ku dni nie przychodził do pracy. Gdy 
wywiadowcy zaprowadzili pozostałych 
2-ch cudzoziemców, Waltera Gogliolo i  
Francesco Raguze, przyjaciół Roberto, 
do kostnicy, wszystko się wyjaśniło. 
A mianowicie Raguza zeznał, że morder
stwa dokonał jego towarzysz, Walter 
Gogliolo. Jak wynika z jego zeznań, 
zbrodni tej dokonał on z zazdrości, 
bowiem zarówno zamordowany, jak i  
morderca kochali sie w tej samej kobie
cie.

Raguza pozatem przyznał sie, że w 
stopadńe ub. r. trzej przyjaciele-W łosi 

I dokonali włamania do firmy Proszek, 
skąd zrabowali kasetkę, zawierającą 
¡5.000.— zł. Kasetkę zakopali om w le
sie muchowiecivm.

Ten fakt wykorzystał Gogliolo, gdy 
pod pozorem odkopania pieniędzy, zwa- 
]bił rywala Roberto do lasu i  tam go 
zulśl rurą żelazną.

Mordercę przekazano władzom sądo
wym.

X
NA BRAMIE KRAKOWSKIEJ W 

¡LUBLINIE został w dniu 1 stycznia 
Ipo raz pierwszy po okupacji odegrany 
Jstary hejnał, wznawiający tradycję 

przed 400 lat.
„ DRUGI Z RZĘDU RUROCIĄG GAZO- 
¡WY ukończony i oddano do użytku na 
{terenie województwa krakow k ero, B e- 
I me on dnem rzecznym: Widy (pod 
¡Sandomierzem), oraz Białej i  Wisłoki 
•pod Tarnowem.
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Warszawę kocha, czci i wielbi cały Naród Polski
Przemówień e Prezydenta KRN ob. Bolesława Bieruta 

na posiedzeniu Warszawskie] Rady Narodowej w rocznicę wyzwoleń a Stolicy
Na uroczystym posiedzeniu Rady 

Narodowej m, st. Warszawy zwoła
nym z okazji pierwszej rocznicy o- 
swobodzena Stolicy w dniu 17.1.1946 
r. Prezydent Krajowej Rady Narodo
wej ob. Bolesław Bierut pow tany 
hucznymi oklaskami i  okrzykami 
„Niech żyje Prezydent Krajowej Ra
dy Narodowej“, wygłos5! następujące 
przemów mie:

Rocznica wyzwolonej Warszawy jest ! 
pozostanie na zawsze najgłębszym j naj- 
bardz ej wzruszającym wspomnieniem w 
życ u i w dzejach Naszego Narodu.

W-e ma w Polsce i nie ma na całym 
świec e drugiego takiego miasta, które by 
w  równym stopniu symbolizowało i  od- 
zwerffedlało nie tylko losy i dzieje, me 
tylko tragedie i wzloty, ale i  duchową 
jaźń, psychikę społeczną swego narodu,

W wyścigu pracy
Na zjeździe sekretarzy i przewo

dniczących DOK ZZK terenu woj. 
pomorskiego ogłoszono rozpoczęcie 
wyścigu pracy oraz intensywnej 
wałki z nadużyciami na kolejach.

Na ręce ministra Przemysłu ob. 
Minca i ministra komunikacji ob. 
Rabanowskiego wysłano sześć u- 
chwał zjazdowych. W uchwałach 
tych pracownicy ' bydgoskich war
sztatów kolejowych zobowiązali się 
do zwiększenia planu remontu wa
gonów o 30 proc., parowozów o 10 
proc., aby w lutym  1946 r. przekro
czyć styczniową produkcję o 50 
proc. Do warsztatów głównych w 
Poznaniu wysłano wezwanie o 
przystąpienie do szlachetnej rywa
lizacji w pracy z głównymi warsz
tatami w Bydgoszczy.

Białostocki świat pracy dał wy
raz swojej aprobaty ustawy o na
cjonalizacji wielkiego i średniego 
przemysłu, na zebraniach i ma
sówkach. Robotnicy wszystkich 
zakładów przemysłowych, fabryk 
i pomniejszych warsztatów u- 
ch walili rezolucje, w który cl? 
przyrzekają podnieść wydajność 
produkcji w zrozumieniu, że jako 
współgospodarze warsztatów pra
cy winni są przyczynić się do 
szybszej odbudowy życia gospo
darczego, a tym samym do pod
niesienia stopy życiowej robotni
ków i  pracowników.

„ C H Ł O P S K A  D R O G A "
TYG O DNIK DPR I1LA W S I

jego hart, siłę i charakter uczuć zbioro
wych, jego osobliwą i Złożoną, a w  elką 
moc wewnętrzną, z której rodzi bo
haterstwo, nieziomność, niepospolitość i 
trwałość w eczysrtą narodu. Warszawa 
jest tok m miastom jedynym i  osobli
wym, jak jedynym i nieporównanym 
jest Naród Polski.
Dlatego też Warszawę kocha, czci i  w :el- 

r* oaiy nasz naród bezgraniczni e, tak, 
jak tylko kochoć potrafi serce ludzkie.

Tym się tłumaczy n epojęty na pozór 
objaw, że gdy dz siejszą, zrujnowaną, 
zamieniona w ruiny i zgliszcza Warszawę 
oglądają cudzoziemcy, ogarnia >ch uczu
cie smutku j przygnęb enia, ale my, Po
lacy, dumni jesteśmy z tej Warszawy, my 
patrzymy na nią z radością.

Gdy rok temu wracaliśmy w  Jej zgli
szcza i ru  ny, łzy radości były na naszych 
licach. Jak toto erz, który wypełnił do
brze swoje bojowe zadanie, mmo ran, 
mmo upływu krw i, czuje radosne uczu
cie dobrze spełnionego obowiązku, tak sa
mo my możemy dziś aj stwierdź ći wobec 
Stoicy naszej.

Warszawo, Tyś czyn la wszystko, na co 
C ę było stać, ażeby bronić czci i  godno
ści swego narodu.

Tyś starała s ę ze wszystkich swych sił 
ne  poddać przemocy wroga i  przyczynić 
s ę do wyzwoleń a Polski.

Dlatego też w  pierwszą rocznicę wy
zwoleń a Warszawy chciałbym zaapelo
wać do Was wsizystkch, Rodacy, ażebyś
my w ype łn li godne najszczytniejszy i

najwyższy obowiązek, jaki przed nam 
stoi, obowiązek wobec. naszej Stolicy. U- 
czyńmy wszystko. żeby jak najrycmej 
przywrócić naszej Warszawę jej dawną 
wspaniałość i  w  elkość! N ech każdy z 
nas przekazując przyszłym pokoleniom 
wyniki swego życia, będz e w stan ę po- 
wedzieć: ja czyniłam wszystko, na co 
mnie było stać, aby odbudować Warsza
wę!

W rocziicę wyzwolenia 
Krakowa

Miejska Rada Narodowa w Krakowie
na specjalnym uroczystym posiedzeniu w  
w g i ę roczn cy oswobodzenia Krakowa 
z rąk najeźdźców przem tonowała osobna 
uchwała ulicę Wybickiego, którą wma- 
szerowały przed rokiem do m asta zwy
cięskie Wojska Radzieckie — na ulicę 
18-go stycznia. U wylotu przemianowanej 
ulicy postanowiono wmurować pamiątko
wą tablicę gran tową.

Na zakończeni uroczystego posedze- 
nia wysiano depeszę do Prezydenta 
K R N . Ob. Bieruta, Premiera Osóbka-Mo- 
rawskego, Marszałka Rol>-2ym erskiego, 
marszałka Rokossowskiego, marszałka 
Koniewa ł generała Korownikowa.

W następnym procesie 
przeciw przestępcom wojennym

wrzmą udział wszystkie państwa
NORYMBERGA, 18.1. (PAP). Naczelny 

prokurator .amerykański Jackson wydał 
w salonach Grand Hotelu w Norymber
dze obiad na cześć delegacj państw nie 
biorących bezpośredniego udz ału w  pro
cesie. Na przyjęciu obecni b y t przedsta
wienie Pblsfc', Czechosłowacji, Jugosła- 
w i, Belgii, Holandii i Dani .

W przemówieniu wygłoszonym w czasie 
obtodu prokurator Jackson podkreśl;!, te 
tylko ze względu na trudności techniczne 
państwa głęboko skrzywdzone przez oku
pację niemiecką nie mogą w tym proce
sie bezpośredn o wystąp ć z oskarżeniem 
przec'w.ko hitlerowsk m zbrodniarzom.

Jednak doświadczeń e nabyte podczas

trwania procesu norymbersk’ego pozwala 
żyw ć nadzieję, że trudinośc’1 uda się po
konać, j że już w  następnym proces » 
międzynarodowym wezmą udz ał wszyst- 
ke  państwa, których przedstawić ele 
znajdują się obecnie w  Norymberdze, na 
równi z czterema mocarstwami reprezen
towanym1 w Trybunale.

W odpowiedzi przedstawiciel Polski dr 
Piotrowski podziękował prokuratorowi 
Jacksonowi za jego olbrzymią pracę do
konaną przy organizacji procesu jak rów
nież władzom amerykańskim, przy wyb;t 
nym udziale, których proces ten, jedyny 
w historii świat®, doszedł do skutku w 
Norymberdze.

Jak gdzie odbywał się rabunek
Raport h tlerowskiego kustosz da Martina Bormanna 

o  wywożeniu dzieł sztuki i pamiątek kultury z Polski
NORYMBERGA, 18.1. (PAP). W toku

procesu sądowego ogłoszony zoelał doku
ment, który zawera raport dyrektora 
Państwowego Muzeum w Drezn e, dra 
Hansa Posse, z jego podróży do Warsza
wy i Krakowa w celu konfiskaty polskich 
dz feł sztuki - wy w ezienia eh do Niemiec.

Podróż ta odbyła się pod patronatem 
Goe ma i Bormanna, którym też Posse 
n e cm eszkał w  listach podziękować za

stanu dr Muhimann. W naszym posiada- 
n u są wszystk e uratowane dzieła sztuki 
ze spalonego zamku królewskiego w War
szawie.

Do Krakowa codz emn e przybywają do
brze opakowane dź eła z Muzeum Pań
stwowego oraz cd właścicieli prywatnych 
i z koóc ołów. Wszystkie te skarby Są na 
razie magazynowane w Biblotece Ja- 
g ellońakiej w Krakowie i  zostaną ode-

wskazan e, jak p sze, tak ważnych źródeł, I s ła n e  z końcem lutego 1942 r.
. _ . . .  i Skoro tylko Wszystko zostaną skomp.e

Tenże Posse zajmował s ę swego czasu towEme { 209taBe sporządzony wykaz 
konfiskowaniem .dziel smuci w m eszka- , ch skarbów, powrócę do
n ach Żydów wedenskeh, oraz na spe- K rsk  aby wykonać zlecone mi znda- 
cjalme zyozen a H tto ra  zbierał materiały ■ (chodV ło  tu o wybrane arcydzieł
dla przyszłego muzeum w Linzu. M iał 
w ęc już wprawę w okradanu wszyst- 
k ego, co było ciekawe i wartość owe w 
Europę.

Dr Pósse zwiedził muzea krakowskie 
' warszawsk ą i w osobistym 1 śc e do 
Martina Bbrmainma z dn a 16 maja 1941 
reku pisał m. ¡n. co następuje: „Od 6 
paźdz ernifca ub. r. wszystkie wartość o- 
we dz eia znajdujące się w  polsk ch mu
zeach zostały zmagazynowane j skontro 
lowane przez specjalnych ekspertów z 
Berlina, W ednia i Wrocław a pod osob - 
sta kontrolą specjalnego delegata marsza! 
ka Goeringa, którym  jest podseikretarz

£ib«)idacja band faszystowskich
Ws Jatka bandy zabii b. adiutanta Bora

W ostatnich dniach śląskie władze 
bezpieczeństwa zl kw  dowały dowództwo 
7-:go obwodu N.S.Z. wraz z członkami 
i  łącznikami. Schwytana została w pcw 
kluczborskim banda „Tartaka“ , którą do
wodził yolksdeutsch ..Otto” .

Banda ta wchodziła w skiad, o szum
nie nazywającej Sę organ zacj W. i  N. 
(Wolność i Niepodległość), na czele któ
rej stał „p łk “ Hańcza. To właśnie ta 
banda dokonała napadu na posterunek 
U.B. w Kępnie oraz na posterunki m ili
cyjne w Szymonkowe i Skołęgach, na 
Śląsku. Bandyci zamordowali wtedy 8 
funkcjonariuszy U B., a 7 zranili.

Ciekawe, że z bandą „Tartak“ współ 
pracownio 2-ch kapelanów — ks Nowa • 
ki z Kępna i ks. Kałuszyóski z po v 
kluczborskiego, którzy odprawiali modły 
za pomyślność napadów NSZ-owców i

powiadali schwytanych przez bandytów 
ludzi przed zamordowaniem.

Aresztowani opowiadają, źe przy po- 
dzale rzeczy i  penędzy, pochodzących 
z rabunku, dochodziło do bójek. W cza- 
śe jednej z nich rnatażka Otto zabił b. 
adiutanta Bora - Komorowskiego, człon
ka bandy. Na czele oddziałów leśnych 
stali w wększośd b. działacze ozonowi 
i „dwójkarze".

Zlikwidowano też bandę z d-cą Hań
czą na czele, tak, że I czba ujętych ban
dytów dochodzi do 190 ludzi.

W ostatnich dniach ujęto bandytów, 
działających na terenie pow. lublmkc- 
kiego, a mianowicie bandę ..Władka“ W 
’ iczbie 7 osób, pod dowództwem Kozo- 
ła Franc., 12-osobawą bandę K ilom  
i 7-oeobową „Henryka", pod przewod
nictwem Maja Konstantego,

sztuki dla muzeum H tle ra  w  L nzu). 
Wszystkie slkonf i skowane dzeła sztuki 
zestaną sfotografowane j będą na polece
nie generalnego gubernatora w  formie 
fotcalbumu prxes'ane K  tlerow-. Chciał
bym obejrzeć równ eż n ektóre prywat
ną j, kość eine zbiory w  Krakowie i War. 
szaw e. A!e sądzę, że poza uzyska®' em 
takich arcydzieł, jak ołtarz - W ta Stwo
sza, p ły t Hansa von Kulmbacha z Ko
ść oła Mar ackiego w  Krakowie, obrazów’ 
Rafaela, Leonarda da V  «cl i Rembrand- 
ta z kolekcji Czartoryskich oraz k ilku  
innych obrazów z Muzeum Narodowego 
w Warszaw ę — n o specjaln ą c ekawego 
tu n e znajdę. >

Znacznie ciekawsze są polskie wyroby 
artystyczne, zwłaszcza wyroby złote j sre. 
brn«, jakie znajdują s ę w  Kość ele Ma- 
r  ack m oraz na Wawelu. Cenne są rów
nież makaty, broń, porcelana, meble, 
brązy, trumny, inkunabuły oraz inne te
go rodzaju przedmioty, która w  dawnej 
Polsce skrzętnie zb erano. Ciekawe są 
równ eż obrazy polskich malarzy z Xl'X 
w. Wiele też dobrych kopij znanych ma
larzy można znaleźć w Wilanowie u Czar
toryskich, jak równ eż w B b l otece Ja- 
g ellońskiej. Trzy najcenniejsze obrazy 
z muzeum Czartorvsk ch w Krakow e, a 
m anowce obrazy Raffaela, Leonarda da 
V  nci i  Rembrandła są już teraz w  mu
zeum cesarza Fryderyka w Beri nie. Mam 
zamiar przer; eść je w  przyszłości do 
Linzu.

My tutaj w Dreznto interesujemy s ę 
raczej wewnętrznym dakoraojam z 
nałaców warszawnk ch, które sa dzie
łem saskich arch tektów malarzy. D’atc- 

. go uważam za shisznc, że wszystk's im i
towane rzeczy jak: drzw i okna, rzeźby, 

I lustra, porcelana, kandelabry 1 t. p., 
«zczegóły dekoracyjno znalazły m ejsce

w pawilon‘e dekoracji w  naszym muzeum
drezdeńskim“ .

W końcu swego raportu dr Posse ni« 
może odżałować, że nie znalazł na Wawe
lu słynnych chorągwi proroka, którą So
bieski zdobył na Turkach.

Jak z tego raportu wynka, lw ią część 
zrabowanych Polsce dzięł sztuki ząm'e- 
rzano przewieźć do muzeum do Liinzu, 
które miało być podarunkiem Hitlera dla 
jego rodź nnego masła.

Jak w ele wagi przywiązywał H itler 
do tego muzeum, niech świadczy i ten 
fakt, że w  swym prywatnym testamen
cie znale® onym niedawno przez Amery
kan podczas aresztowania Friedr cha 
Zamdere, adutanta Martina Bormanna, 
który praw e ostatni wydostał ' się z 
bunkru H tlera w Berl nie, H itler pisze 
specjalne o tym muzeum, polecając Bor
mannów op'ekę nad zbiorami. Ale stało 
się inaczej. Dz ś zrabowane dat eła sztuki 
znowu wracają do prawych właścicieli. 

--------oOo —

Robotnicy Łodzi 
o sytiir-c i w przemy śle

Z inicjatywy OR2Z odbyło się w Łó
dź zebranie Rad Zakładowych i przed
stawicielstw ZWązków Zawodowych 
Przemysłu Łóctelceigo. Ząbranie miało 
ne celu omówienie aktualnych zagad
nień, dotyczących sytuaęj; w przemy
śle. Zebrania zaga ł przewodn czący 
ORŻZ w Łodzi ob. Burski, który pod
kreślił historyczne znaczer, e ustawy o 
nacjonalizacji przemysłu.

Z kole' glos zabrał ob. Przybył, oma
wiając aktualną sytuację w przemyśle. 
Podkreślił on, iż system premiowy w 
przemyśle spełnił swe zadanie.

System premiowy przyczynił się do 
tego, że p od akcja w przemyśle wió- 
kenn icz jp i wzrosła z 20 proc. produkcji 
przedwojennej do 60 procent; popraw i 
on .równeż byt- robotnika. W tresce o 
da' :zą poprawę bytu klasy pracującej, 
n.a’eży dążyć obeerie d.o zmiany przesta
rzałego już systemu punktowego. Obec
ne  robotnicy wysuwają żądanie, aby 
system ten zastąpić ekwwalentem oóe- 
ńc'nym . który pcc.wol' uniknąć nadużyć.

No zakończeń'« o-óróe ząromc.dccnie 
Rad Z kładowych i Zarządów Z,w.. Prze- 
rr.yrłowych, z okazji rocznicy -wyzwole- 
n a Łodzi dało wyraz swemu przyw ą- 
zaniu do Krajowej Rady Narodowej.
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Elektry! Kacia Zakopanego
Dnia 20 b. m. odbędzie się w Za

kopanem uroczyste otwarcie nowo- 
zbudowanej lin ii przewodów elek
trycznych Rabka — Nowy Targ — 
Zakopane. . ,

Linia ta o długości 40 km. i na
pięciu 30 tys. volt, została zbudo
wana w rekordowym czasie zale
dwie czterech miesięcy przez Zjed
noczenie Energetyczne Okręgu Kra
kowskiego jako przedłużenie hnu 
Siersza Wodna — Wadowice — 
Sucha — Rabka.

W ten sposób Zakopane (które
go elektrownię zburzyli Niemcy) 
oraz kilkadziesiąt okolicznych wsi 
podhalańskich będzie korzystało z 
energii elektrycznej, czerpane] z 
Sierszy Wodnej koło Trzebini. Wy
konanie w tak krótkim czasie ta
kiej pracy jest chlubą polskiego ro
botnika i  inżyniera.

Kongrćs PSL
W sobotę, dnia 19 b. m 

sńę trzydniowy Kongres Po 
nictwa Ludbwego, pierwszy po . y . . 
leniu kraju spod okupacji niem

-  zrujnowana przez woju
czeka na pomoc całego społeczeństwa polskiego

Rozmowa z wojewodą kieleckim mjr. Wiśliczem

Otwarcie K o n g re s u  nastąpi o ^
10-e j ra n o  w  w ie lk ie j  sal« „R o m a  . D o  
k o n a  go p. o. P reze sa  S t ro n n ic tw a  w ic e 
p r e m ie r  S ta n is ła w  M ik o ła jc z y k

W związku z aktualną obecnie 
sprawą pomocy dla ludności za
mieszkującej tereny b. przyczółków 
mostowych w okresie dziiatan wo
jennych na Kielecczyzn« wojewoda 
kielecki mjr Wiś licz - Iwańczyk 
udzielił nam szeregu wyjaśnień.

Przez tereny, o których mówmy 
przeszła burza wojny — mówił woj. 
Wiślicz. Setki ..tysięcy ludzi znalazło się 
bez dachu nad głową. Fakt ten znany 
jest powszechnie — i przystępując do 
pracy mniej więcej przed dziesięciu m:e- 
saąca-mi, zdawałem sobie dokladme z te-

^ L u d z ie ^ z  terenów przyczółkowych 
znaleźli się specjalnie w trudnych wa
runkach. Warunki te porównać można 
iedynie z warunkami ludności warszaw
skiej. To są fakty- z którymi trzeba snę 
liczyć przede wszystkim ażeby zrozu
mieć jak trudna jest ta praca i  dlacze
go, mimo wysiłku nie zrobiono tego 
wszystkiego, co planowaliśmy i  czego
pragnęliśmy. . . / .

Wiadomo, że bezpośrednio po wyjsoiu 
wojsk niemieckich młoda nasza admini
stracja znalazła się w wyjątkowo trud
nych warunkach.. Każdy, kto zna nasze

Na krótko przed św itam i B o ^ o  Na
rodzenia zakończył się W ty .
Szkoły Partyjnej PPR w Krakowie.

Między innymi iikcnByla T r2u, 
tow. Maria Sowińska z Now g °

Tow. Sowińska była znana
p r a c y  konspiracyjnej, z  c z a s ó ^ ^

Aresztowana przez h tler ' żvwą
straszliwie zmasakrowana. Ledw ^ , aQ
p r z y w ie ź l i  ją  to w a rz y s z e  d o  N o w e g o

Targu, gdzie stopniowo Sowińska wró
ciła do zdrow a.

Tow. Sowińska doczekała się odrodze
nia wolnej Polski. Po ukończeniu szko- 
ły  partyjnej, wraoała ona do domu, by 
dalej oddać się pracy w terenie.

W Nowym Targu dosięgła ją jednak 
skrytobójcza kula bandytów z NSZ.

Tow. Sowńska zginęła tak, jak żyła 
na posterunku.

strony wie dobrze, że sieć naszych ko
lei w kieleckim jest niezmiernie rzadką 
— i w dodatku uszkodzona działaniami 
wojennymi. W wielu okolicach posiada
my jeszcze kolejki wąskotorowe wie
le miejscowości odległe jest o kilkadzie
siąt kilometrów od stacji kolejowej i od 
starostw.

Sam transport żywności, czy też le
ków — nawet w tych wypadkach, gdy 
udało się nam je , zdobyć przedstawiał 
olbrzymie trudności. Nie będę mówił 
już o bezpieczeństwie transportów, gdyż 
sprawy te są .przykre i ogólnie znane;

wystarczy tylko podkreślić stan dróg 
do szeregu miejscowości, me pozwala
jący na przejazd samochodów ciężaro
wych — konieczność posługiwania się 
końmi, których także brak w naszych 
stronach.

Mimo tych wszystkich trudności do
żywialiśmy ludność od samego ipocząt- 
ku, to jest od wczesnej wiosny. Posyła
liśmy jej żywność i  leki, odzież i  urzą
dzenia szpitalne. Robimy to dalej na 
jak najszerszą skalę. Ustanowiłem na 
te tereny specjalnego pełnomocnika ob. 
Sito, któ ternu powierzyłem rozprowa
dzenie darów UNRRA w tamte strony. 
Nie będę operował cyframi — i  zdaję 
sobie sprawę z tego, że ilości te daleko 
nie odpowiadają potrzebom ludności - -  
tym niemniej, mogę Was zapewnić, że 
są to ilości w stosunku do tego, co 
otrzymaliśmy, poważne i procentowo 
wyrażają się w 70 proc. tego, co w ogó
le na Województwo dostaliśmy.

Posłaliśmy tam po za lekarstwami

głównie tran — i mleko w proszku- Z 
otrzymanych darów UNRRA w ilości z 
górą 40 wagonów przesiano tam 70 
proc. Dalsze wagony są w drodze.

Wieś otrzymała wszelkie możliwe 
kredyty na odbudowę. Tym niemniej 
zdawałem sobie sprawę z tego, że, nie 
odbuduje się przed zimą i  poleciłem 
opracowanie planu przesiedlenia dzieci 
do terenów nie zniszczonych do siero
cińców i do rodzin, będących w szczę
śliwszym położeniu. Zwracałem się  ̂ w 
tej sprawie jeszcze na początku jesieni 
z odezwą do społeczeństwa, do ludno
ści — wydałem wszelkie możliwe za
rządzenia podległym mi organom. Przy- 
pominąłem o tej sprawie na wszystkich 
niemal odprawach starostom-

Rezultaty całej tej akcji są stosunko; 
wo nikłe — ale nie z winy administracji 
— lecz raczej z wisny samej ludności. 
Działały tu momenty_ psychologiczne-
wiele matek nie chciało rozłączać się 
z dziećmi, a i dzieci niechętnie pozosta
wały w nowym, czasowym środowisku.

Zdaję ¿obie sprawę w dalszym ciągu 
z powagi sytuacji i  z tego, że przycho
dzi teraz najcięższy (¡bodaj okres. Prze
cież dotychczas nie mieliśmy _ jeszcze 
prawdziwej zimy. Czeka nas największy 
wysiłek. Wierzę, że wszyscy wypełnią 
swój. obowiązek: zarówno administracja, 
jak i s-połeczeństwo i partie. Do Was, 
jako do prasy zwracam się specjalnie, 
ażebyście iak najszerzej propagowali 
konieczność iak najdalej dącej pomocy 
ze strony całego społeczeństwa.

Wyścig prników i kolejarzy
o wydajność pracy i usprawnienie transportu

Hasło rzucone w Katowicach 
przez ministra Minca na Zjeździe

etnei walce
o podniesienie wydajności pracy w Odym

(K o re spo nd en c ja  własna „Głosu Ludu )

robotniczych obu portów — Gdanska i 
Gdym, z udziałem przedstawicieli w^adz, 
O K  Z. Z. i Woj. Kom. PPR 1 PPS. 
poświęcone zagadn eń u podniesienia 
wydajności pracy. Dalszym rozW męc em 
tej konferencji była wspóma narad- 
poriowego aktywu party.mego^ P P R 1 
PPS wespół z przedstawicielami ZW ąz- 
ku Z a w o d o w e g o  i Rady Załogowej, któ
ra się odbyła 9-go styczra a b. r. w Gdj - 

Narada stwierdziła, ze prócz n e- 
wątpliwej w ny. samych robotmkow.

Port gdyński -  do r. 1939 nasze *  
dynę „okno na świat" wraca pow /  
dawnej świetności. Ruch s^ikó  
w a się z dn em każdym. Zestawem 
cyfr da nam najlepszy obraz tego W  
w ska: za lipiec, sierpień i i «175 
łącznie ogólny tonaż wyru - • ^
NRT, za październik 116.583 
listopad 191-843 NRT a za grudzień 
wzróął do 337 412 NRT. , ,

W roku b eżącym w związku z y .
że przewidziane są wielk e - DO_
UNRRA port staje wobec nowyc_ P 
ważnych zagadnień. Zgodnie z obUoe 
n ami, UNRRA będą e w roku bieżą 
cym mogła przysyłać do Pol 
morską około 10 tys. ton dzienne z czê  
go na port gdyński, przypadało b>

7 Rzecz10jasna, że przysyłka takiej ilo
ści towarów UNRRA u^alezniona iest 
od szybkości, z jaką zdolni będz emy 
siatki ‘ wyładowywać a każda zwł ka, 
naraża iac Skarb Państwa na straty,
wyw oła  równocześnie zmniejszeń e do- 
st-w. ,, „„„mń-uu uniemożliwia

Jeżeli dodamy, , «ęśe , wysyłaniu do pracy

kal na ten cel Związek Zawodowy spo
wodował zamknięcie jednej z licznych 
w m esc e restauracji.

Zgodnie z uchwałą narady Zw. Zaw. 
przy poparć' u partyj robotniczych zwró
cił s' ę do Miejskich Zakładów Komuni
kacyjnych w Gdyni i do PKP. o prze
wożeni pobotn ków z odległych dziel
nic do portu.

Robotnicy postanowili również po
przeć żądania Zw< ążku Zaw. zwol-

wątpliwej w ny, samycn noioomncuw, ■̂ njeń a zajmowanego przez wojsko dongu 
część przyczyn, powodujących dOi-ych- j p aństw. Urzędu Zatrudnienia, specjalni ~ 
czasowy niski stan wydajność pracy w ..., „¿.i c. -, ,-1 -.„¿o r,   ^ . r r v » r

od ' n ch.

e
, w n.a ten cel budowanego — oraz paru 

Wysunięto bloków mieszkalnych, otrzymując w  tenporc e nie zależy ------ - — ------- . -
następujące braki: , sposób około 500 wygodnych mieszkań

1 Niski stan tecbn czny urządzeń rlla robotników nhrtowvch.
Firmy ekspedytorskie 

a°e dostarczają dosiatecznej ilości ta 
czek wózków, siec11, s ir  o po w, o liw y  it.p.

2. N ieregularne w y p ła ty  
ą Zły stan komunikacji.
4. N eodpowiedno zorganizowany

ro z d z ia ł a p ro w  z a c ji.
f  S zczu p ło ść  1 o k o l  u U rz ę d u  Z a -

truiin eo^a dla robotników portowych 
t r u a n  e n e lc ż y tą  ic h  o b s łu g ę  p rz y

nadbrzeżnych i urządzeń t
1 • 4- irziWOniSl ¿6 (D16 llCẐ Cwyrh lest znaczona porc e zdol.

mówców) na 97 dżw § zaledwe 20,
nych do eksP‘oat^ ' H 3 jak bardzo ma
to zrczumałym CZVnnych u-
ksymalne w .yk°” I St ^aksymalna wy
rządzeń portowych, adu?,ku leży w
d?5no~ć pracy f  J » kraju, ocz»-
interes e pracujących ca!. - przydaia-
ku;,nych 7. niecierpliwością v z _
łów ..UNRRY". : , zwołaTio W

Z in ic ja ty w  robotników ^
Gdańsku konierencifl

6. Złe warunk rpieszkah owe. 
Postanowiono wyłonić komisję tech- 

^ emą złożoną z przedstaw cieli Zwiąż 
wów Zawodowych i Radjr Załogowej 
która by zmus;ła ekspedytorów do nale
żytego wyposażenia techn cznego po- 
m o-n 'czych urządzeń prazładunkowych 1 
do dokładnego wykonania warunków u 
m0Wv zbiorowej.

P a le j p o s ta n o w il i  r o b o tń  c y  n jU o - i  r  
p k s n e d y to ró w  do z o rg a n iz o w a ń a  jedne
go cwnitreloejgo Biur» Wy piat i  jako lo-

dia robotników portowych.
Równocześnie narada robotnicza po

stanów ła uzupełnić umowę zbiorową 
premiowanym p:en ężnym i aprowi
zacją. Pierwsze krok w tym kierunku 
dały już swoje wyniki. UNRRA wpro
wadziła już prem owanie pień ężne swo 
ich przeładunków. Związek Zawodowy 
cz-ń dalsze starań'a aby system pre
miowy rcuzc ągnąć na wszystkie przeła
dunki w porcie.

Prze.dujący robotnicy portowi Gdyni, 
zdając sobie sprawę z ciężaru gatunko
wego 'oh pracy w całej gospodarce na
rodowej i wpływu jej na przyśpieszeń e 
odbudowy kraju, usuną wszystkie prze
szkody. bv podneść wydajność pracy 
przeładunków portowych.

Ro-.umieją bowiem, że pc-dn'es!enic 
wydsinąści p ącv — to droga do, popra
wy bytu mas pracujących:

Z. Kochański,

Pracowników Przemysłu Górnicze
go, że praca w nowej Polsce prze
stała być przekleństwem, a stała 
się kwestią honoru, godności i  czci, 
podjęte przez górników w ich twór- • 
czym wysiłku, który w rezultade 
dał przekroczenie przedwojennej 
normy wydobycia, realizują rów
nież kolejarze śląscy przy uspraw
nieniu transportu kolejowego.

Obecnie został podjęty wyścig 
pracy między górnikami Zagłębia 
Śląsko - Dąbrowskiego, a pracowni
kami kolejowymi DOKP Katowice. 
Między obydwiema stronami zosta
ła zawarta umowa, w której górni
cy zobowiązali się usprawnić zała
dunek węgła, wg planu przyjętego 
przez obydwie strony oraz poma
gać zarządowi kolejowemu w na
prawach wagonów.

Ponadto górnicy mają przyjść 
kolei z pomocą w dostarczaniu po
trzebnych materiałów oraz w dosta
wie węgla dobrej jakości. Praco
wnicy kolejowi natomiast zobowią
zali się: podstawić wagony w ter
minie i ilości przewidzianej planem 
Centrali Zbytu i  wywozić węgiel 
nie powodując zatorów na kopal
niach.

W yniki tej szlachetnej rywaliza
cji w pracy będzie Centrala Nad
zwyczajnej Komisji Rządowej przy 
udziale DOKP Katowice każdego 
miesiąca notować.

Umowa została podpisana przez 
dyrektora kolei inż. Olędzkiego i 
przedstawiciela Związku Zawodo
wego Kolejarzy Perdaka. W imie
niu CZPW podobali inż. .Topek i 
;nż. Woźnica za Związek Zawodo
wy Górników.
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Po historycznej uchwale KRN
Odezwa K w s j;  Cenłratuei Zw, Zaw. w s?rawie ustany o nacjonalizacji

Komisja Centralna Związków Zawo- 
dowyoh w Polsce ogłosiła następującą 
odezwę do mas pracujących w związ
ku z historyczną uchwalą Krajowej 
Rady Narodowej o unarodowieniu 
kluczowych ośrodków przemysłu.:

Ludu Polski!
Robotnicy, pracownicy umysłowi i 

chłopi!
Dzień 3 stycznia 1946 r. otwiera nowy 

rozdział w historii Polski.
W  tym dniu Rząd Jedności Narodo

wej zgłosił, a Krajowa Rada Narodowa 
jednomyślnie uchwaliła ustawę o unaro
dowieniu kluczowego przemysłu w Pol
sce.

Węgiel, żelazo, stal, energia elektry
czna, komunikacja i  banki przeszły na 
własność całego narodu. Klasa robotnicza 
została prawnie uznana za gospodarza i  
kierownika produkcji w Państwie.

Zyski, które kiedyś szły do kieszeni 
prywatnych kapitalistów, będą dzielone 
ca potrzeby Państwa i obywateli.

Kapitalizm — ustrój wojen imperiali
stycznych i podbojów,

kapitalizm — ustrój wielkiego i  skar- 
telizowanego przemysłu,

kapitalizm — ustrój wyzysku, speku
lacji i  nędzy mas pracujących,

kapitalizm — ustrój kryzysów i  bez
robocia,

Dzień 3 stycznia 1946 r. przejdzie do 
h istorii ruchu robotniczego, jako dzień 
zwycięstwa pracy nad kapitałem, spra
wiedliwości nad krzywdą.

Dzień 3 stycznia 1946 r., to dzień no
wego święta demokratycznej i  ludowej 
Polski, dzień gospodarczej suwerenności 
t niezależności naszego Państwa i  na
rodu.

Rządy sanacji i  rządy polskiej reakcji, 
rządy obszarników i  fabrykantów oddały 
Polskę w niewolę obcego kapitału.

Podstawowe gałęzie naszego przemysłu 
ty ły  w obcych rękach.

Zagraniczni bankierzy posiadali:
w górnictwie i hutnictwie 59 proc. ka

pitału,
w przemyśle naftowym 87,5 proc. ka

pitału,
w przemyśle elektrotechnicznym 66,1 

proc. kapitału,
w przemyśle chemicznym 59,9 procent 

kapitału,
w przemyśle włókienniczym 26-8 proc. 

kapitału,
w elektrowniach i  wodociągach 81,3 

proc. kapitału,
w ubezpieczeniach 59.1 proc. kapitału.
Cyfry ilustrujące udział obcego kapi

tału w przemyśle polskim tłumaczą, dla
czego do września 1939 r przysłowiowe 
„nożyce cen” pozbawiały wieś polską 
węgla i  artykułów przemysłowych, dla
czego robotnicy w miastach zamiast two
rzyć nowe bogactwo narodowe, patrzyli, 
jak obcy kapitał zatapiał polskie kopal
nie, zamykał polskie fabryki, a w czyn
nych zakładach pracy obniżał płace i  sto
sował nieludzki wyzysk.

Taką była Polska do września 1939 ro
ku:

Milionowe bezrobocie na wsi i w mia
stach.

Wyzysk w majątkach hrabiów i  w fa
brykach.

Milionowe zyski spółek akcyjnych i  
głodowe płace robotników.

Pałace dyrektorów i  baraki biedoty.
Groszowe pensje emerytalne i  inwa

lidzkie.
Do sanacyjnej Polski nie ma powrotu!
Dawnej Polski nie chcą już więcej ma

sy pracujące!
Chcemy, by Polska była sprawiedliwa 

matką dla wszystkich!
W walce o nowy ustrój i  sprawiedli

wość społeczną, w walce ze skartelizowa 
na finansjerą polskj ruch zawodowy nie 
był i nie jest odosobniony.

Przewidzieliśmy jej nieuchronne ban
kructwo i  upadek. Tworzyliśmy organi
zacje krajowe i międzynarodowe, ażeby 
siła organizacyi politycznych i  zjedno
czonych, bojowych związków zawodo
wych przyspieszyć koniec kapitalizmu.

Dziś, po latach kryzysów, bezrobocia 
i wojen, po obaleniu panowania faszyz
mu, święcimy triumf Związków Zawodo
wych i solidarności międzynarodowego 
fucha robotniczego.

Ogłaszamy koniec panowania wielkie
go kapitału, koniec wyzysku kaba listy
cznego, koniec karteli i  trustów, a więc 
koniec: kryzysów, bezrobocia i  nędzy 
mas pracujących.

Wraz z klasą pracującą Polski robot
nicy Anglii, Francji, Czechosłowacji, Ju
gosławii', Bułgarii, Węgier i  Rumunii, 
-podjęli ostateczną walkę o nowy ustrój 
i nowe formy życia gospodarczego. I w 
tych krajach po latach panowania kapita
łu zrodziła się potrzeba radykalnych re
form społecznych, i  te kraje weszły na 
drogę nowego budownictwa społecznego.
Na całym świecie rozbrzmiewa dziś jed 

no żądanie mas pracujących:
Demokracje mieszczańskie zaprzepaści

ły wolność narodów i  sprzeniewierzyły 
się faktycznej niepodległości własnych 
państw.

Lata wojny i doświadczenia minione
go okresu w Polsce, rządy sanacyjne 
Brześć i  Bereza Kartuska, uświadomiły 
klasie robotniczej niebezpieczeństwo da
wnych rządów dla Państwa i klasy pra
cującej. Objąwszy władzę, klasa robotni
cza podjęła wielki trud odbudowy Pań
stwa i  zagospodarowania go na zu-pełnie 
nowych podstawach. Rząd Jedności .Na
rodowej przystąpił w zespole innych na
rodów do odbudowy świata w imię: 

wolności wszystkich narodów, 
pracy na rzecz pokoju, 
demokratyzacji życia politycznego, go

spodarczego i  kulturalnego, 
dobrobytu i  szczęścia mas pracujących. 
Podstawą politycznej suwerenności na

szego Państwu, jego siły i potęgi, roz
woju i  dobrobytu jest suwerenność go
spodarcza, planowa, państwowa i  uspo
łeczniona produkcja dla zaspokojenia po
trzeb ogółu obywateli. Ku temu zmierzał 
przez dziesiątki lat ruch zawodowy w 
Polsce, na tę drogę weszła demokracja 
polska.

Ru nowej i  sprawiedliwej Polsce idą : 
Rząd Jedności Narodowej w oparciu o 
siłę chłopów, robotników i  pracowników

umysłowych i  Związki Zawodowe, liczą
ce dziś ponad milion zorganizowanych 
robotników.

W tej historycznej chwili Związki Za
wodowe muszą odegrać szczególna rolę.

Musimy stać na straży konsekwentne
go wykonania ustawy.

Musimy dbać o to, by przemysł. w ca
łości i  bez zniszczeń przejęła administra
cja państwowa.

Musimy, objąć kontrolę nad techniką 
wykonania ustawy i  współdziałać przy 
praktycznym jej stosowaniu.

Musimy przyśpieszyć tempo szkolenia 
kadr, podnieść fachowość, i  specjalizację 
zawodową, ażeby robotnicy objęli, sta
nowiska kierownicze upaństwowionej, 
wzgi. uspołecznionej produkcji.

Pracujemy dla Państwa i  dla siebie sa
mych.

Musimy więc wprowadzić taką organT 
zację pracy i  stworzyć takie warunki 
pracy, ażeby podnieść wydajność pracy.

Zwiększona wydajność, to zwiększenie 
majątku narodowego, to zwiększenie dóbr 
ikonsumcyjnych, to stały i stopniowy 
wzrost dochodu społecznego, to wzrost 
stopy życiowej i  ogólna poprawa bytu 
materialnego i  kulturalnego szerokich

0 nowelizację 
prawa amurskiego

Komitet Centralny Polskiej Par
t ii Robotniczej zwrócił się do M i
nisterstwa Sprawiedliwości, Ku ltu
ry i Sztuki, Oświaty, Informacji i 
Propagandy w sprawie konieczno
ści nowelizacji obowiązującej do 
dnia dzisiejszego ustawy o prawie 
autorskim z dnia 29.III.1926 r.

Polski przemysł cynkowy

mas.
Za nami są lata bohaterskioh walk straj

kowych i  więzień, lata ofiar a cierpień.
Przed nami są lata wielkich przemian, 

lata pracy i  tworzenia nowych wartości, 
lata zbiorowego wysiłku dla osiągnięcia 
powszechnego dobrobytu mas.

Niech żyje demokratyczna i  suwerenna 
Polska.

Niech żyje Krajowa Rada Narodowa.
Niech żyje Rząd Jedności Narodowej.
Niech żyje wspólny front robotników, 

chłopów i  pracowników umysłowych.
Niech żyją Zjednoczone Związki Zawo

dowe.
KOMISJA CENTRALNA 

ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
W  POLSCE

Produkcja prze miastu cynkowego w r. 
j 1945 dala następujące wyniki: Ruda w 
’ pierwszym kwartale (luty — marzec)— 
11.798 tom, w  drug m kwartale — 45.736 
toin, w  trzecim kwartale — 77.293 tony, 
w czwartym kwartale 100.950 ton. Kon
centraty cynku: — pierwszy kwartał — 

i 3.262 tony, drugi kwartał — 12.701 ton, 
trzeci kwartał 24.204 tony, czwarty 

| kwartał 28.354, tony. Kwas siarkowy; 
i p:erwszy kwartał — 901 ton, drugi 
j kwartał 5.752 tony, trzeci kwartał —• 
j 22.674 tony, czwarty kwartał — 21.751 
! ton. Cynk: pierwszy kwartał — 4.361 t ,  
j drugi kwartał — 8.277 tom, trzeci kwar
tał—11.249 tom, czwarty kwartał—12.498 
ton. Blacha cynkowa: pierwszy kwartał 
465 ton, drugi kwartał — 1.582 tony,
trzeci kwartał 3.639 ton, czwarty kwar
ta ł — 4.167 ton. Ołów: pierwszy kwarta ł 
— 991 ton, drugi kwartał 1.103 tom, trze
ci kwartał 1.805 ton, czwarty kwartał — 
2.149 ton Kadm: p1erwszy kwartał — 0, 
drugi kwartał — 0, trzeci kwartał — 15,4 
tom, czwarty kwartał — 33,7 ton.

Po uchwale KRN

Warszawa, styczeń 1946.

W województwie warszawskim odbył 
i się szereg wielkich zebrań robotniczych, 
j poświęconych omówieniu dekretu o una
rodowieniu przemysłu, 

i Wiece takie 'odbyły się m. in. w  Ży
rardowie, w  M irkowskńj Fabryce Papie
ru w  Jeziornie i  w  Ciechanów e. Wszę
dzie rofootn’cy z entuzjazmem i radością 
w itali doniosłą uchwałę Krajowej Rady 
Narodowej.

Równe prawa kobiety i mężczyzny
w projekt e nowego prawa majątkowego w małżeństwie

Wprowadzenie z dniem 1 stycznia b. 
r. nowego osobowego prawa małżeń
skiego musiało pociągnąć za sobą szereg 
dekretów uzupełniających, regulujących 
z punktu widzenia nowej rzeczywistości 
społecznej i  gospodarczej sprawy mająt

kowe w małżeństwie, sprawy spadkowe 
i  t. d.

W dniu 1 lipca 1946 r. wejdzie w ży- 
c'e nowe prawo majątkowe małieńsk';e, 
którego projekt dyskutowany był nie
dawno na posiedzeniu Komisji Opi-

Prosu Hela Sity „Pokój” rosa e
Znaczne przekroczenie przedwojennego poziomu

W hucie „Pokój'' w  Nowym Bytomiu 
odbyło się zebrane sprawozdawcze, na 
którym dyrektor hż Stasikowski pod
sumował os ągrięcia i  produkcję huty w 
ub tegłym roku.

Zniszczona wskutek działań wojennych 
huta wymagała bardzo us lnej pracy, aby 
os ągnąć obecny poziom wytwórczości. W 
stosunkowo krótkim  ofcres e cząsu prze
prowadzono 15 tysięcy napraw maszyn i 
urządzeń, przew nięto tys ąc s to ków i 
transformatorów. Na odbudowę poszcze
gólnych obiektów zużyto 5.800 ton żelaza 
i 10 tysięcy ton materiałów ogniotrwa
łych.

Dzięki tej oałej pracy huta mogła wy
produkować wykonanych już 125 kon- 
strukeyj mostów o łącznej długości 5 i 
pół kilometra. W ostatnim kwartale 1945 
roku uruchomiona została dalsza bateria 
pieców koksown czych. Pozwoli to na

osiągnięcie maksymalnych możliwości 
produkcji przedwojennej.

Najważniejszym oddziałem w  bucie 
jest staiown a. W dniu 14 stycznia b. r. 
stalownia osiągnęła rekordową produkcję 
913 ton. Produkcja oddziału młotowni 
wyniosła w  ostatnim kwartale ub. r. 150 
proc. produkcji przedwojennej.

Również warsztat konstrukcyjny wy
konuje produkcję, wynoszącą 150 proc. 
produkcji przedwojennej. Największe 
jednak rezultaty osiągnął warsztat che
miczny, którego wytwórczość wzrosła o 
200 proc. w porównaniu z okresem przed
wojennym.

Huta „Pokój" otrzymała obecn e od 
centralnych władz Przemysłu Hutniczego 
zamówienie na odbudowę i urządzenie 
stalowni i  praeowni w Gliwicach, gdzie 
powstają wielkie warsztaty obróbki ze
stawów kołowych.

M EJSKA CEGIELNIA PAR0*A  w GOSTYNIN E 

obędzie prasę do wyrób« cegły z odcinaczew
« wyckjmcćc cte io  3.000 sztok ce g e f na godznę  parę walców dio rezgn r  

y daugoici 70 cm . foaćn icy  60 cm. parę w a tó w  do w yd z ie la n a  kam ie n i cBugikr 
cm., średn icy 50 cm. Mogą być używ ane w  dobrym  »tanie.

Oferty kierować: Gostynin, wojew. Warszawskie Ztiraąd Miejski,

niodawczej w  Ministerstwie Spraw*edli- 
wości, w  obecności przedstawicieli ins- 
tytucyj sądowych, wybitnych prawni
ków, przedstawicieli stronnictw politycz
nych, przedstawicieli duchowieństwa, o- 
raz prasy.

Zasadą projektu jest wysunięcie na 
pierwszy plan zasady równości obojga 
małżonków w obowiązkach wobec współ 
noty rodzinnej. Oboje małżonkowie są 
jednakowo odpow edzialni za utrzyma
nie rodziny i  wobec osób trzecich. Pod
stawą prawną dekretu jest przyjęcie za
sady rozdzielności majątkowej w mał
żeństwie; znaczy to, że dochód z pracy 
należy do tego, kto pracuje.

Przyjmuje s ę jednak szereg w yjąt
ków od tej zasady, a m ianowrie: ma
jątek osobisty małżonków oraz ich współ 
ny dorobek w gospodarstwie domowym 
jest wspólną własnością, o ile małżon
kowie n :e postanowili inaczej w  umo
wie małżeńskiej. Również w gospodar
stwie rolnym inwentarz nabyty jest 
własnością wspólną.

Dyskusja na posiedzeniu K om śji Opi
niodawczej rzuciła c‘:ekawe światło na 
stanowisko kobiet wobec nowego prawa. 
Kobiety prawn czki protestowały prze
ciwko zupełnemu zrównaniu obowąz- 
ków żony z obowiązkami męża, moty
wując to tym, że faktycznie dziś je
szcze w Polsce w szerokńh sferach ko- 
beta jest upośledzona w stosunku do 
mężczyzny pod względem startu życio
wego, poZbmu zarobków i t. d. Dysku
towana była również kwestia wspólne
go dorobku, oraz naczelna zasada de
kretu — rozdzielności majątkowej mał
żonków.

Wnioskodawcy zapow;edz eli dalsze 
dekrety o prawie spadkowym i prawie 
zabezpieczającym dziecko, jako ’ogiczne 
i n ’ezbędne uzupełn enie dekretu o pra 
wie majątkowym

Projekt nowego prawa majątkowego 
jest newątpłiw ie dalszym ogromnym 
krokiem naprzód w demokratyzacji pol
skiego życia i  emancypacji polskiej ko
biety. i .  a

I
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S z ie n  W a r s z a t » !  1
NIEDZIELA W PAŃSTWOWYM 

TEATRZE POLSKIM
W n-tdz ie ię  20 b. m. Pań- 

Łlfwowy Teatr Polski będz1 e 
ju ż  w  p'ea w -zym  tygodn u 
&we-j pracy w przeciągu ca
łego dnia do dyspozycja pu- 
b>l czn-ośc .

O godiz. 11-ej odbędz e się 
konciert po lsk e j o rk ie s try  lu 

dow ej pod dyreikcją St. W isłockiego p. t. 
.P rzedstaw iam y s ę  W arszaw ie". Nad koncea 
tern o b ją ł p ro tek to ra t m  n  ster K u  tiu ry  i Sztu
k i W. K ow alsk i.

O godz. 14-ej odbędzie się p erwsc&e n iedz ie l
ne pop-odiudn- owe przedstaw ienie , L . l l i  W e- 
ne dy“  o godz. 17.30 zaś zw ykłe  w ieczorne 
pr-zedstaw en i e te jże sztuki.

Pragnąc um ożliw  ć wstęp do te a tru  rze
szom pracow niczym  dyrekc ja  postanow iła wy 
dawać b Tety ulgowe z 50 proc. zniżką n ie 
t y k o  w dni powszedn e.. ale rów n eż w n ie 
dzie le i św ęta a więc w  dn  wolne od p ra w

NOWA NOMINACJA PROFESORSKA
P rezydent K R N  m arnow ał profesorem  nad

zw ycza jnym  h stor i i powszechnej ś re d rro w  e- 
cznej n;p Uń W ersytec e W arszawskim  docenta 
d r. Tadoimza M on teu ffla .

OTWARCIE MUZEUM WOJSKA
W niedzie lę 20 b. m. o godz. 10-ej w remach 

uroczystości z.w ązanych z pierwszą rocznicą 
w yzw olen ia  W arszawy odbędzie się o tw a r
cie M uzeum  W ojska Polskiego.

Otwarcie Teatru Polskiego
—  s y m b o S e m  d u c h a  o d b u d o w y  S îo h c y

ZAJĘCIA W ZAKŁADZIE FIZYKI 
DOŚWIADCZALNEJ

Z a jęć  a w  pracowm. fizyożneij I i - e j  aafaładu 
flayfe i dioświadeząlnej U n w ersy te tu  W arszaw
skiego dla zaawansowanych sC-iuchaoziy naiu* 
śc is łych rozipoczną się w  pomied® ałefc 21 b. m j 
o godz, 15-ej w  gmachu msiytuitu f iz y k i dd- 
św .adcra lne j p rzy  u l. Hożej, 69.

Zapisy odbyw ać s ę będą codziennie prócz 
•oibót w  godzinach 15— 18,

ELEKTROWNIA WYŁĄCZY...
W  7.w ązau z przeciążeń em transiorm aitc- 

ró w  E le k tro w n ia  Warszawska w y łą c z  20 b, 
m. na przeciąg p ięc iu  d n i następujące doimy 
w  W arsżawie: u l. M okotow ska 57, 59, 63 65,
«7, 73, 46 48A 52. 58 , 60 ; 62 . 64.

EGZAMIN NA AKADEMIĘ 
STOMATOLOGICZNĄ

Egtzaim m , wstępny kiwa Uf ka cy jny  d'la ub ie 
ga jących się na Siud a do akadem ii stom ato
log iczne j w  W arszawie odbędzie się w  n ie
dzielę 20 b. m . o godiz. 10-e j w  gimiachiu przy 
ml. N arb u tta  33.

ODCZYTY
W  M uzeum  N arodow ym : W n ied tre lę  dnia 

20 styczn a b. r, w  sa.ii odczytow ej Muzeulm 
N arodowego wygłoszone zostaną diwa odczy
t y :  o godz. 12-ej odczyt ob, M . B egańskiego 
. W arszawski zespół m ie jsk i“  i o  godz. 16.30 
tegoż pre legenta , Z y c e  m ejdki-e w  n o  w c j 
W arszaw ę '*.

U Elektryków : W e wtoneik 22 stycznia o 
godz. 16-ej w  gm achu Urzędu Te lekom u« k * -  
cy jnego p rzy  u l. N ow ogrodzkie j róg  Poznań
sk ie j I I I  p  ę tro  odbędze s’ie s teran iem  Ste- 
■waraysojen a E le k try k ó w  Potoklch — sekcja te 
letechniczna zebranie odczytow e na k tó rym  
Inż W M ajew sk i w yg łos  odczyt p. t. ,,OW- 
budown m ie jsk ie j sieci te k to n iczn e j w  W ac- 
szaw ier‘ . 1 „  .

W K lub ie  L e ka rsk im : W n iedzie lę  27 ta. r. 
o godz. 11-ej w  lo ka lu  Izby  L e ka rsk ie j (K o 
szykowa 37) po zebrań u  cz łonków  K lu b u  L e 
ka rzy  Izby Lekarsk  ef WsirsB3w sko -B  ałoiitec 
k ie j wygtoszony zoetanie odczyt p. t. ,,H um or 
w  m edycyn ie".

UROCZYSTA AKADEMIA
W  sobotę 19 b. m . o godz. 18-e j staraniem  

K o m ite tu  pbebodu pierw szej roczn icy  w yzw o
len ia  W arszawy odbędz e s'ę uroczyste aika- 
dcm  ia w  sak Tea tru  Potok ego przy u l. Sce-
n '07^  e j 2

ZGROMADZENIE PRACOWNIKÓW
SAMORZĄDU TERYTORIALNEGO

W n edz*elę dn ia 20 b. m. o godz. 10-ej w  
lokiD>hi M e jf lk ie g o  G rm m rjium  Mecham czne- 
go prny u(l. Targow ej 86 odlbędfflle się waunc 
zgr^m, adi7,enae spra woizd a w<we czlton kó w o d -  
dzia iu  Związ-kiu Zawodowego Prnoown 
Samiorządu T e ry to r  sinego i Użyteczności Pu- 
bjiiczn?^ w  P olice.

PORADNIA ORTOFONICZNA
P rzy  P a inw ow ym  in s ty tu c ie  Pedaigcug tó  Spe 

cjaŁnej w W arszaw e (S m ulikow skiego 1) zior- 
gianizowaina zósżata bezpłatna po radn ia  o rto - 
fe n c z n a  k tó re j celem jest usuwanie wad m o
wy,, ja k  jąkan e nosowość be łko tan ie ; septe- 
n .c i ie  tp

PLAN ODBUDOWY STOLICY
Pragną, zaipoznac i.ę  z głcteim op n i pu - 

b l  C2?nej w .sprawach p«ianu odihudowy .fcjue» 
zgodnie z obow ązu jącym i p rzep^arn i prawa 
budow lanego u s ta l i  te rm in  składania wtto-  
sków  do tyczących pLaniu zabudowania w  te r-  
nvrve  od 15 do 28 k itego  b. r.

Celem u ła tw  enia składan1 a w n iosków  wszy
scy za nteresowan będą trueli możność zia- 
znaiiomiema s ę ze szkicem ogólnego plarnu 
zabudowań a od dn ia 1 do 14 lutego b- r  
w  loka lu  w ydz iału u rban s-tyik; p rzy u l. G ór
nośląskie j 45 (paw  łon 2) w  
god'Z.in«?ch od 9 do 14-ej.

Złożone w n :o ck i będą sta
nów  ły  podstawę do rew  zj 
7<amierzeń urban stycznych i 
ew en tua lnych  zim an w  p ro 
je kc ie .

Teatr Polski rozpoczął w dniu 17 b. j 
m swą normalną pracę. . . .

Otwarcie odbudowanego przybytku 
sztuk1, które odbyło się w ramach ob
chodu pierwszej rocznicy oswobodzenia 
Stoi cy było nie tylko świętem sztuk 
i sceny polskiej -  ale zarazem aktem 
symbolizującym ducha odbudowy Stoli
cy i odradzającego się życia kulturalne
go w nowej demokratycznej Polsce.

Wnętrza odbudowanego i odnowione
go Teatru Polskego świecą  ̂ śweżemi 
barwami ścian jarzą się światłem ży
randoli i  kmkietów. Zwraca uwagę 
piękna nowa kurtyna. Shamy foyer wy
bite błękitną tkaniną — nad lustrami 
4 panneaux, malowane tempera, przed
stawiające sceny z commedia del ar- 
te — dzieła Tadeusza Gronowskiego, nad 
drzw ami tegoż autora — supra porty, 
symbolizujące poezję i literaturę.

Widownię teatru w dniu jego otwar
cia wypełnili zaproszeni 'goście: W lo
ży Prezydenta KRN zasiedli wiceprezy
dent KRN Stanisław Szwalbe oraz czło
nek prezydium KRN Roman Zambrpw,-

ski. W sąsiedn'ch lożach zajęli miejsca: 
Marszałek Rola-Żym"erski. członków e 
Korpusu Dyplomatycznego, Prezydent 
m. st. Warszawy St. Tołwiński, W pier
wszych rzędach parteru — członkowie 
Rządu, przedstawiciele władz państwo 
wych,' nauk1, sztuki prasy, partii poli
tycznych, organ zacy.j społecznych i mło 
dzieżowych.

Odegrano ,,L ilię  Wenedę“  Słowac
kiego.

W przerwie między drug'm a trzecim 
aktem odbyła są na scetfe w obecno
ści wieemm. kultury i sztuki Kruczkow
skiego uroczystość dekorowania grupy 
pracowników teatru artystycznych i tech 
nicznych Krzyżami Zasługi nadanymi 
przez Prezydium KRN.

W serdecznych słowach przemówił do 
zebranych Prezydent miasta Tołwiński 
wręczając odznaki Złotego Krzyża Za
sługi: Woje echowi Brydz ńsk;emu, dyr 
A. Szyfmanowi i Juliuszowi Osterwie, 
zaś Srebrnie i Brązowe Krzyże Zasługi 
W;cedyr. Stefanowi Martyce, ob. ob 
Bielińskiemu, Płochockiemu, Materce,

jeśli PĄCZKI to BLIKLEGO
obecn’;e

Al. Jerozolimskie 45

Nalewajskiemu, Romańczukowi. Rzat- 
kowskiemu i Majewskiemu. Wszystkich 
odznaczonych pubbezność wita gorący
mi oklaskami . _  .

Na zakończenie Prezydent miasta Toł
wiński złożył odznaczonym życzenia dłu
gich lat pracy dla pożytku Teatru Pol
skiego. .

Recenzję zamieścimy w jednym z naj
bliższych numerów.

Zebranie pracowników  
MZK —  W oU

W zw!ązku z rocznicą wyzwolenia "War
szawy odbyło się zebrań'e pracowników 
M.Z.K. na stacji Wola, na którym prze
mawiał kapitan Wojska Polskiego ̂ ob. 
Szczyg elski, sekretarz komitetu dz’-eW- 
cowego Warszawa Zachód tow. Poczmaft- 

, ski i  inni. Zebrani powzięli rezolucję, 
i która m. in. mów'-: ,
‘ .Niech radosna rocznica wyzwolenia 
zespoli nasze wysiłki, n ech je ustokrotni 
ku dalszej budowie naszej bohaterski} 
Stolicy. Oddajmy jej wszy.-^te nasze sr- 
ly i naszą miłość, aż zn kną zgliszcza 
ruiny i wstanie nowe radosne m'asto.

Defilada i pochód
na ulicach Warszawy w dn. 20 b. m.

W ramach uroczystego obchodu pierw
szej rocznicy wyzwolenia Warszawy od
będzie się w niedz elę 20 styczn a w elka 
manifestacja i defilada.

O rg a n iz a c je  społeezne_ polityczne '■ mio 
dz eżowe zbierają się, w następujących 
p u n k ta c h :  Przysposobień e Wojskowe,
harcerze i polityczne organizacje mło- 
daieżowe odcinek Al. Stalina od rogu 
Alei I-ej A rm ii (Szucha) do ul. Bagatela 
(lewy c h o d n ik ) ,  w kierunku na Belweder.

Dorośli: zbJerają się w  następującym 
porządku: organizacje polityczne 
ne l związki zawodowe na tyrh samym 
oddnku co młodz eż, tylko po 
stronie ulicy, t. j. wzdłuż Łazienek, fron-

tem do Belwederu i  obok Domu Prasy na 
ul. Marszałkowskiej, frontem do PI. Umn 
Lubelskiej. „ „   ̂ .  . ,

Punlctualn e o godx. 10.30 dostęp do te- 
renu zbiórki i  defilady zostanie zamknię
ty. ,

Pochód przemaszeruje trasą do Mar
szałkowskiej od PI. Unii Lubelskiej, ul. 
Bagatela oraz dołem ul. Agrkoła  (tylko 
dla o”» -niżącyj nemlodzieżowych). Doj
ście do PI. Trzech Krzyży i  A l. Stal na 
na odcinku od PI. Trzech Krzyży do PI. 
Na Rozdrożu będzie zamknięte.

Samochody Ciężarowe dojeżdżają do PI. 
| Zbawiciela i parkują w  ul. 6-go Sierpnia 
I wgłąb ubcy w stronę Al. Niepodległości.

Ślazaeu u studentów warszawskich
^  . • _ : - :

Młodzież akademicka gość ła w lokalu 
Bratniej Pomocy Uniwersytetu Warszaw
skiego delegację górników śląskich.

Leżnie zgromadzeni studenci przyw - 
tali przybyły oh górników niemilknącymi 
oklaskami i owacjam1, dając tym wyraz 
wdzęczności za cenny dar. Imienem 
Bratniej Pomocy przemówił, w  tając go
ści w serdecznych słowach prezes Brat
niej Pomocy ob. Szklarczyk, ośwadcza- 
jąc imienem studentów Unwersytetu 
Warszawskiego, że inicjatywa młodz ezy 
ś lą itie j będz e początk em ścisłej współ
pracy uczącej się i pracującej młodzieży.

Z kolei przemawiali przedstaw c ełe a- 
kaderbekich orgabzacyj młodzieżowych: 
A.Z.W.M. „Życ e“ , O.M. TUR. „W d ‘ i 
Z.N.Di

Z entuzjazmem przyjęto przemówienie 
przedstawiciela górbków, który dzięku
j ą c  z a  serdeczne przyjęcie delegacji o- 
śwadczył, że młodzież górnicza gotowa 
jest zawsze pracą swą pomóc młodzieży

warszawskiej w jej wysiłkach nad odbu
dową Warszawy i ku ltury polsk ej.

TY> wspólnym obedzie delegacja śląska 
zwiedz'ła bibliotekę i  gmachy un-wersy- 
tecke. ___^

Prow okrtor lóitzki 
—  agent Gestapo

Władze bezp:eczeństwa aresztowały stu
denta I I I  roku Szkoły Wawelberga, Gu- 
z kowskiego W tólda, uczestnika prowo
kacji zorganizowanej przez reakcyjne 
grupy studenckie w zw-ązku z zabój
stwem Studentki Undw. L. Tyrank ewicz 
Mar i.

W Guzfkowskm rozpoznano agenta Ge 
stapo z okresu okupacji. Guzikowski przy 
znał się do tego, że w  czas e okupacji 
dz ałał jako agent Gestapo na terenie Ło
dzi i Warszawy.

Dodatki tygodniowe 
„Głosu Ludu“

W każdą niedzielę ukazuje się 
specjalny „Dodatek niedzielny“.

W każdy poniedziałek ukazuje 
sie dodatek dia dzieci p. t. „Świat 
Dzieci“.

Dodatki tygodniowe „Głosu 
Ludu“ są bezpłatne. Cena numeru 
wraz z dodatkiem 2 zł.

Sprzedawanie dodatków nieza
leżnie od gazet jest niedozwolone.
T-,__ - ----1---„u, .... „i Timn------ -------—-----——

ł H e f t e * iu o *
PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE 

DLA MŁODZIEŻY
Kuratorium  Okręgu SzKołr.ęgo Warszawskie 

go w porozum em u z Dyrekcją Teetru Pol- 
sk ego postanowiło zorgan -zować stale przed
staw emia teatralne dla młodzieży szkolnej po 
ba.rdso niskich cenach (5 i 10 sl)

Pierwsze przedstaw enie ,LiiV Wenedy" Sio. 
wackego odbędą s ę  w  dniach 19 i 26 b. jn. 
o godz. 14-ej.

KINA
Początek seansów we wszystkich krnach:

13 15 17 19
A TL A N T IC . Ctameina N r S3: Nowy film

angieisk ej produkcji „...Jeden s naszych sa
molotów zaginął“ oraz aktualności Polskiej
Kromki Filmowe!. I

POLONIA. Marszałkowska N r 56: Nowy
film aZigeiskei produkcji „...Jeden z naszych 
samolotów zaginął“ oraz aktualności Polskiej
K ro n  Ki F ilm o w e j

TĘC ZA  ZoJlbórz Suzina 4: „Zapomniana 
mclod a“ oraz aktualności Polskiej Kron k l
Film owej.

S Y R E N A . Praga. Inżynierska 2: „C z te ry  ser
ca- oraz Aktualności Polskiej Kroniki Film o
wej

Bilety ulgowe dla członków Zw Zawodo
wych. org młodzieżowych młodzieży szkol
nej i wojska do nabycia zb orowo na Wszyst
kie dni i seanse w Radzie Zw, Zawód Targo
wa 15 oraz w Zw Prac Budowi. SlaTsza,- 
kowska 72. codzenn e od godz 9-ej do l„ -e j 
w połudn e

Zjazd oelnomocników PCK
Dnia 8. i 9.II o b ra d o w a ć  bę dz te  W 

W a rs z a w ie  p ie rw s z y  zjazd Pf __ . ,,
k ó w  o k rę g o w y c h  P o ls k ie g o  c * e : . ej L
Krzyża. Zjazd zgromadź przedstów«eli
14 istn’ejących oikręgów P C. K „ 
tem obrad będzie omówienie akcji po
mocy podop-ecznyrn p. G. K.

GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
sk ró t telegr. „KRAJOBANK“

Centrala i Oddział Główny mieszczą się w Warszawie, 
w gmachu własnym przy Al. Jerozolimskich 1 (gmach BGK) 

teł. 89.600 do 89.604

BANK BI!WIZOWY
Przyjmuje wkłady czekowe i oszczędnościowe, załatwia 

orzekazy krajowe, udziela kredytów dla przemysłu państwo- 
v6°o i kredytów budowlanych.

Oddziały we wszystkich większych miastach Polski.

Wszelkie głoszenia i reklamy 
do Wydawnictw 

D Z IE N N IK I
WOLA LUDU — Poznań 
TRYBUNA ROBOTNICZA — 

Katowice 
TRYBUNA POMORSKA — 

Bydgoszcz 
SZTANDAR LUDU -  Lubl’n

TYG O DNIK I
CHŁOPSKA DROGA — Warszaw* 
GŁOS PRACY -  Kraków 
ŚWIT — Kielce 
TRYBUNA DOLNOŚLĄSKA

D W liy y  G O D N IE  
TRYBUNA WOLNOŚCI—Warszaw. 
Przyjmuje po oryginalnych cenar’

„ G Ł O S  L U D U “  
Administracja

n. Warszawa — Smolna 12
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W Waszyngtonie projektuje się budo

wę nowego stadionu obliczonego na 
100.000 widzów. Przy stadionie będzie 
zbudowana pływalnia. odpowiadająca 
wszelkim wymaganiom olimpijskim.

W licznych meczach bokserskich w 
Londynie, w których bierze udział mło
dzież i juniorzy, sędzia ringowy znajduje 
się poza ringiem i kieruje walką przy 
pomoc ję mikrofonu. Mimo to, nie zda
rzają się wypadki naruszenia przepisów 
przez zawodników', walczących cały 
czas dżentelmeńsko.

A gdyby tak u nas...? Szkoda słów...

W mistrzostwach łyżwiarskich Polska 
w jeździć szybkiej bierze między inny
mi udział Kalbarczyk Nr 2, młody za
wodnik, w niczym nie spokrewniony z 
naszym mistrzem Polski inż. Kalbarczy
kiem. „Sobowtór nazwiskowy”  jest mło
dym utalentowanym zawodnikiem z 
Pruszkowa i otrzymał w prezencie od 
Kalbarczyka Nr 1 parę „panczen”  (ły 
żew wyścigowych).

A dzisiaj to prezent b. kosztowny—

Mróz jest, lód w stolicy mógłby być, 
hokeiści mogliby grać, ale niestety... 
Nie ma lodowiska, a na sprzęt się czeka- 
Ody zima się skończy, może coś z -ho
kejem będzie... Ale w Warszawie chyba 
tylko na trawie...

Mędzynarodowe Zawody Narciarskie 
o mistrzostwo Polski odbędą się w  Za
kopanem w  czasie od 1—6 lutego b. r.

Zimowy miesiąc lu ty  będzie bardzo 
„ciepłym ’1 miesiącem dla szeregu ogól
nopolskich Związków Sportowych, W 
m-esiącu tym odbędzie się bowiem bar
dzo wiele Walnych Zebrań. Działacze 
sportowi nie obawiają się więc mrozu...

Wiadomości z Kram
PEŁNA KONSOLIDACJA 
SPORTU ROBOTNICZEGO 

W POLSCE
Na konferencji u przewodniczącego 

CK OM TUR Obrączki, w której wzięli 
udział przedstawiciele CK Zw. Zaw. 
CK OM TUR i CK ZWM ustalono 
całkowitym zrozumieniem potrzeb -i .zna
czenia s-portn robotniczego w kraju, że 
ZWM-owskie kluby sportowe „Zryw” 
działające na terenie robotniczym, przy 
stąpią do Związku Rob. Stów. Sporto
wych i delegują swych przedstawicieli 
do współpracy w odpowiednich szcze
blach hierarchicznych Z. R. S. &  (pre 
zydium, komitety okręgowe lid.).

Polski sport robotniczy, mający tak 
piękną tradycję w pracy za sobą i  bę
dący bezwzględnie dużo zdrowszy od 
sportu nierobotniczego, będąc obecnie 
całkowicie skonsolidowany, ma przed 
scbą ogromne drogi rozwojowe, Urze- 
czywistnienie, hasła: „Robotnik musi być 
zdrowy!”  przy pomocy odpowiednio 
stosowanego w. f. i  sportu, będzie oo 
raz łatwiejsze do przeprowadzenia.

ROCZNY BILANS PIŁKARZY 
ŚLĄSKICH

Wprawdzie w roku ubiegłym poziom 
piikarstwa śląskiego jest jeszcze bardzo 
daleki od dawnego mistrzowskiego po
ziomu, tym niemniej sezon 1945 był 
dla Śląska bardzo ożywiony.

Reprezentacja piłkarska Śląska roze
grała 12 spotkań między okręgowych, 
wygrywając 5, przegrywając 5 d remi
sując 2. Najlepszym strzelcem okazał siię 
Bożek (ZZK Katowice), strzelec 8 bra
mek, 11-gi b y ł, Matías (Polonia, Bytom) 
—  7 bramek. Najwięcej razy grał w re
prezentacji Gałkowski (MKS Katowi
ce) — 9 razy, Spa-ndęl (Ruch) i Bożek

PAŃSTWOWE ZAKŁADY WYDAWNICTW SZKOLNYCH
W A R S Z A W A , A L .  17-go STYCZNIA 25. Te!. 85-330

(D A W N IE J  A L . SZUCHA)

P O LE C A JĄ  N O W E W Y D A W N IC T W A :
Rytlo-wa J. „Nauka pisania“ ćw raen ia  ortogra.Com« <$)» I n  k j. >vt~6ł pow-Mcłm,»ch * 2 2  —  
Ryttowa i .  „Nauka pisa®»“ ć w  ra m ia  ortogr ?f ran * dla r v  M . syJrńi pewsTOctorefe , 25 —
D n « L > A lr l  A * T  iT a * « ,  „ 1.1 a n i ___ . . . .  . .  . _ — _ __  *  "

„A ry tm etyk*“ efta k l. IRusiecki A . M „ Zarzecki A., ChwlKłkowski Z., Sehayer
szlkdl powszechnych

Rusiecki A . M., Zaraecki A., Chwialkowski Z., Schaycr w ., A ry tm e ty k a “ d»®, k*. Et
ertećł pews®ecłttiycii

Rusiecki A. M., Zarzecki A.. Chwialkowski Z., Schayer W., „A rytm etyka“ d i* fel. n i
TrzJkiół powś-z «"dhnyctl

15.-—

13—

(ZZK) po 7 razy, Ziaja (ZZK), Ruda 
(ZZK), Byczek (Łagiewniki) — .po 6 
razy. Wśród młodych piłkarzy najwięk
szym talentem okazał się Pawlik, ze 
starych zawodników niezastąpieni są w 
dalszym ciągu Gałkowski i Kłos.

Najbardziej „burzliwe”  i .Awantur
nicze” mecze odbyty 'ssę w ciągu roku 
na boiskach „Ruchu”  (Wielkie Hajduki), 
„Śląska” (Świętochłowice) i „Polonii” 
(Bytom). Godną przykładu i dżentel
meńską grę pokazały kluby: MKS (Ka
towice), „Błyskawica” , ZZK (Katowice), 
'„Kostucbna” , „Łagiewniki” , AKS (Cho
rzów) i „Baildon” .

C EN TR ALN Y ZA R Z Ą D  PRZEM YSŁU 
W ŁÓ KIEN N IC ZEG O

P O S Z U K U J E
następuj ąeyoh spec ja lis tó w :

Ii-żyn  er ów  i tech n ików  przem ysłu  wł6* 
.< .emhioz»ego buchaWierów _ bilansnstów 
'. kKiiriOmi stów - kialikulaitorów eketnom1 - 
: iów  planow ania 1 p%icy\ spe-cjalifclów 
•m ^ani^sej,] przem ysłowej, p racow ników  
’.łaiuiko w ych z dziieidizny pr^emiys’-7«  w^ó- 
■c imniiczcgio inżyn-erów  ©’ektry ików , inży - 
n-erów metc.lian ków .

W arunki' do um ow y. Z A T R U D N IE N IE  
N A TY C H M IA S T . O fe rty : C .Z P .W ł. W y- 

P e r-r-Tirlny Ł t c i t  A 1 Kjo^ciiu^z.k' A

Sport piłkarski na. Śląsku posiada , do 
swej dyspozycji 120 sędziów, . którzy 
łączni« w ciągu ub. r. przeprowadzili 
1223 zawody. Ostatnie kursy sędziow
skie dały 52 kandydatów.

OBWI ESZCZENI E

t

„PIERWSZY 
KROK BOKSERSKI“ 

W WARSZAWIE
W. O. Z, B. organizuje w dniach 

19 i  20 b. m. w sald Polskiej YMCA 
„Pierwszy Krok Bokserski” , do którego 
kluby stołeczne zgłosiły około 30 zawod
ników. („BOS” — 10, „Społem” — 9, 
„Skra" — 5, „ZWM” — 5).

Jest to ilość bardzo skromna, ale tłu
maczy ją brak możliwości treningowych 
w zniszczonej stolicy i trudności, z ja
kimi borykają się kluby.

W sobotę (dnia 19 b. m.) zawody eli- 
m-nacyme i  półfinałowe rozpoczną się 
o godz. 17-ej, w niedzielę zaś odbędą 
się finały o godz. 12-ej.

Prawdoiębćwi&wo Państwowe . F i t o  P o lsk i"  
pow o łu jąc s ę na dekre t z dn. 13 listopad« 
1945 r .  (Da. U. R. P. N r 55 po,z. 308) p rry ipo - 
rndna niniejsziyim  że w  m yśl powołanego de
kretu! pedugElią zgłoszeniu do dn. 15 Btyca- 
n a 1946 r.:

1. W y tw ó rn ie  firn o w e ,
2 ' A jusiratary do w y ś w ie tla n a  f  tomówl, 

z w y ją tk ie m  aparatów  am atorsk ich  na 
w ąską taśmę poniżej 35 mim. szerokości,.

3. Suncwoe 1 p ó łfa b ryka ty , służące do w y . 
r dliłu ta^śmiy f  Urnowej.

4, Taśmy filsmoiwe naśw ietlone i  niemaśrwie» 
tlone ( f i lm y  w sze lk ie j prod-ulaojS).

3. Buidijmkl i sale o przeważającym  chara
k te rze  teąitrów św ie tlnych .

Niezig^cezen e w  terrn n ie  podlega korze a- 
resziu do sześciu m iesięcy i g rzyw n y  albo je -  
dnęj z tych  . kar. Sąd może o,rzec nadito prize- 
pcdtelk m a ją tk u  podlegającego «aklsssemiiu 
(Ant. 34),

Zgfosaeniia p rz y jm u je  C en tra lny  Zarząd K in  
—  Łódź u l. S ienkiewicza 33 oraz O kręgow y 
Zarząd K u  w  W arszawie, Ml. MarszaUkonw
ska 5«.

MISTRZOSTWA P IŁK I RĘCZNEJ 
W KRAKOWIE

W tabeli mistrzostw siatkówki Okrę
gu Krakowskiego prowadzi „Wisła“ po
konawszy „Craceyię^ 2:0 (15:13, 15:13). 
Na II-g iro  miejscu w tabeli znajduje 
ś'ę „Olsza“. Nadchodząca n'edzieia mi
strzostw zdecyduje o I  i  I I  miejscu.

O G L tö Z Ü N iA  i l i tO B N E
U N IE W A Ż N IA M  sikradz.otne doikiuimcirty, le 

g itym ac ję  PPR wydiaaą K ra kó w  K M  PPR 17.2 
1945 r. N r 1074 — K ra fiuok Wcjoiętdht.

PO SZU KUJĄ ŻONY Woźn ak J u li i  z  dom u 
LsłWier rep<a.tril amitkr! z  Draga nówka w o j. T a r- 
n-cłpok k icpo. W^dwnioóc- proszę łce ro w ać : 
P ito  W alk: M łodych 60. w o j, Poizmifuik e.

G AZY. PASY, S IA T K I M ŁY Ń S K IE
Kupn-o —Sprzedrż. Pa'asz-eivsk: . PozaraiYska 38.

Poszukiwanie k r e w n y c h  w  Ameryce
^Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu

du“  przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych7 rodzin w Sta
nach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
będą w wielkim tygodniku polskim „Głos Ludowy“  wychodzą
cym w Detroit, Mich. Cena: za słowo zł 10.

POLA GOJAWICZYŃSKA

S T O L I C A
Powieść o dzisiejszej Warszawie

Czytało się w nich wyraźnie jakieś wzruszają
ce zażenowanie i głęboko zatroskaną myśl: — 
czy wędrowcy, widząc te wielkie zniszczenie 
Warszawy, ten brud Pragi, ciemne ulice, natło
czone mieszikania, nie żałują już swego powro
tu, oni, którzy przyjeżdżają z tego szerokiego 
„wspaniałego świata“ ?... Czy nie obawiają się 
już ciężkiego i surowego życia w kraju?... I* w 
oczach żołnierzy, w ich spojrzeniach szybkich 
i pozornie niewzruszonych podchwytywano 
odpowiedź: — ach, gdybyście wiedzieli!... Tak, 
mamy doskonałe mundury, tak jest, buty i ek
wipunek i oszczędności z żołdu — ale — ach, 
gdybyście wiedzieli, czym jest życie wśród 
obcych!...

Wzdłuż jezdni wielkie transparenty zapowia
dały także jutrzejszy Kongres Związków Za
wodowych; niektóre gmachy po tamtej stronie 
Wisły, nawprost mostu, oświetlono rzęsistą ilu 
minacją i gdy się tak spojrzało z dala, przez 
chwilę ulegało się szalonemu złudzeniu, że 
Warszawa żyje, cała i niezniszczona.

Na Woli panowało wielkie poruszenie. W tej 
najstarszej i najhardziej robotniczej dzielnicy 
Warszawy wszyscy zdawali sobie sprawę z 
ważności tegp Kongresu. Delegaci wyruszyli na 
miasto wczesnym rankiem. Lancet i k ilku star
szych zdobyło jakąś bryczuszkę od zaprzyjaź
nionego ogrodnika, młodzież pomknęła cięża
rówkami. Tego dnia Anastazja i Władziowa od
łożyły obiad na niewiadomą godzinę. Wielka 
posesja wokół kamienicy hrabiego opustoszała. 
Plac, na którym w powszedni dzień wrzało ży
cie dwóch zakładów pracy, Kowala i stolarni 
mechanicznej, zaległa niedzielna cisza. Mały 
ogródek przed zburzonym pałacykiem tchnął 
wielkim smętkiem jesieni. Stojąc przed ocala
łym wejściem na kamiennym cokole ganku 
otoczonego filarami, Flora i Kowal patrzyli na 
grządki z resztą warzyw i ostatnich kwiatów. 
Za ich plecami sterczała frontowa ściana da
wnego domu. Nieokreślony styl, który ongiś 
tak zachwycił Kowala swą tajemniczą wspania
łością, prezentovvał nad głową właściciela oka
zały kapitel, uszkodzoną kolumnę i kawałek 
rogu obfitości, bez symbolicznego dobrobytu. 
Na tym tle, mężczyzna i kobieta upozowani jak 
do fotografii rysowali się wyraziście. Tchnęli 
taką samą staroświecczyzną, nosili rys minio
nych czasów — niewiadomo — czy w sposobie 
trzymania się, fryzurze Flory, krawacie Kowa

la?... Lecz mieli także w swych bystrych oczach 
i krzepkich postaciach wielką żywotność, jakąś 
czujność wobec życia, gdy tak patrzyli gospo
darskim. spojrzeniem na malowniczą, zburzoną 
i odradzającą się posesję. Flora, której odmó
wiono letniego kostiumu — jednakże prezen
towała teraz piękne futro. Czyżby od wiosny 
do jesieni interesy Kowala uległy znacznej po
prawie?... Kowal tkw ił jak słup w swej nie
śmiertelnej szarej kurcie. Uparte czoło z dwo
ma guzami wynalazcy i kędzierzawa gęstwa 
sterczących włosów, tudzież pewna sława mło
docianych wybryków, upodabniała go w oczach 
kobiet wolskich do diabła przebranego w ludz
kie szaty... Z dala, od ulicy dobiegł aż tu tur
kot dryndulki i oboje, Kowal i Flora, odwróci
wszy głowy, patrzyli w tamtą stronę.

— Lancet.
Hm...

— Pojechał na kongres.
Kowal wyjął z kieszonki kamizelki wielką 

złotą „cebulę“ i sprawdził godzinę. Z przyzwy
czajenia mruknął: — mam czas, poczekam!... 
Z gruzów kamienicy hrabiego wyłonił śię jego 
najlepszy maszynista, Karol Seweryn, chudy 
blondyn o bystrych p wnych oczach i zmierzał 
wprost ku stojącej nieruchomo parze.

<d c n >
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